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0 odezwę 
Naczelnego W odza.
Na czwartkowem posiedzeniu sejmowej kotnisśi 

sRraw zagranicznych, wiceminister P ilsk i na inter- 
p°lacię ks. Lutosławskiego w sprawie odezwy Na- 
^łelncgo Wodza do „narodu ukraińskiego ’ oświadczył
* odezwa ta jest prostym aktem wojskowym, za któ* 

** rząd nie odpowiada, i dlatego me nosi kontrasy­
gnaty. Wniosek ks. Lutosławskiego o otwarcie dy- 
^nsji nrd tg odpowiedzią większość komis# odrzu­
c a  a bmine.

Zarówno tp odpowiedź p. wiceministra. jak i 
'Kiwała większość komisji świalczą. że i p. wicem 
•“Ster ; pp. członkowie w.ększości komisji są wycbo- 
*^nk,anv trzech pozornie konstytucyjnych, a w  rze- 
Ływistości nawpół absolutnych monarchii rozhiorc- 

v‘ vch j ponad wyniesir-i o r. tej s*k.oł\ .lauisi i pojęcia 
*0ustj tucyjne wznieść się nie mogą czy Jie chcą.

, Ja snem jest, że zarząćeenir. ściśle wojskowe Na- 
r*«inego Wodz^. który jest zarazem Naczelnikiem
* aństv̂ '., nie wymagała i nie mogą wymagać kon- 

Sygnatury ministrów, n akiemi zarządzeniami ściśle
^ r:skowyrni są jednak lyllko te zasądzenia, które 

do zakresu komendy nad armią i podoaJa:ą 
Jod pojęcie rozsazu wojskowego. Ko uloch zarz* 
y-tt n czy mianowicie * p rze rw  er.e dowódców, 
^mieszczanie i prze; / uoauie wojsk dJ. Byłoby nfc- 
^zecznością uzależniać '  odza, ktery ma jutro wy- 
’  ■ bitwę, od zgody lub dymisji rządu przy każdym 

!c$hu t;k tycznym, przy każdym piani, strategi-
^nym
 ̂ Ale odezwa o treści polityczne* wydana do -u- 

okrpowanego terytoijum, me jest aktem ściśle 
tekowym, wyinagająjym „zybkic; : nagłej decyzji 

i, zupełnie niezależnej oc zgody >i»b dymisji mi- 
{j.^rć y. Tał^fej odezwy nie pisze się, a przynajmniej 
? e musi się pisać z d2iś na jutro w wirze walki i ( 

armat, jak się pisze •'ozkaz ocr - '.cyjny, ewaku 
v ł ‘iy, lub rekwizycyjny, taką ooezwę można i 
, 1i4ba ułożyć i obmyśleć wcześniej, w porozumieniu 

Cz>Tnnikami cywilnymi, które czasem na układaniu 
odezw nogą sic- równie do .izt rozumieć jak 

^•*epsi wodzowie. Jeśli się w tej odenvie przemawia 
un*euiu Państwa i Narodu, jeśli się w  ich imieniu 

D ^ i e  w tC) odezwie pewne ctr wiązki i uznaje 
j.yM' pojęcia polityczne, kićrych nzname g.ozi temi 
, rodowi doniesłemi następstwami w całej jego poli- 
„ Ce zewnętrznej i wewnętrznej, to taka odezwa po- 
^  być przei wyuimem przez r?ąd napstwe yy 
. ^ięta i kontrasygnowana. Nie idzie o to, czy ona 
ę* -ewnątrz polawi się w druku z Kontrasygnata.

njej. Sprawa kontrasygnaty{ jest wewnętnzna 
J : estią naroau i państwa polskiego która ludności 
jJ*P°yraiiego obszaru nie obchodź5 jeśli w ięc urok 
ęTj^ętrrny Naczelnego Wodza wymagai aby pod tą 
^  *z\va prócz jego podpisu nie było drugiego, i na to 

się Ł<°dztć. -\le zgoda rządu lub przynaj 
Prezydcnta m nistrów na ter. akt przed jego 

^ iem  byta konie :zną. 
jtc ^ faktu jednak, /c ta odezwa pojawiła się bez
1  n^?yKHatury rządu, nie wynika bynajmniej — jrk 

Uąbskfi nulnit sobie wvobrazn — ,’akoby rząd 
°dezwę nie bv' wcaie odpowiedzbuu^. Rząd jest

3 e<5‘zia‘ny n‘e ty^ °  za te akt1 Naczelnika Pań 
ryCL’ ^‘óre kontrasygnował, ale także i za te, o któ 

( f  Siedział i którym się nie sprzeciwił, albo tu. 
*le w DX POst si? z^odził. Nawet pr^ciw aktowi ści- 

n s5v0wemu* L ktLTym si5 nic zgar^a, może rząd 
deju ° 5t -31 jmon>irować wręczeniem dymisji; cóż 
E jj 5°. icśu choć/; o aki. który jnk wykazaliśmy, 
tj, Po' orami aktu wojskowego mieści znamiona ak- 
*Vto ityc2I‘"£0. Nie remcnstrując piz.e w takiemu 
t,m b i'Ozostajnc w urzędzie po jegu wydaniu, rząd 
ut2e.arr-Pi obejciuje za ten akt odpowiedzialność, 
tehyp v"zez usta p. DąbsHego usiłu-e a ę wyraźnie 
ztjai 0 °d tej odpowiedzialności, lo powinien sobie 
kot<* J !>rawę z awoch nibunibnitmych, płynących stąd

1 Se-;wei;ci!;

z tr ch konsekwencji jest przerzuceni! wy- 
^BOw^ci^ności za ten ai-t na N *czełnika 

Idię Po myśli uchvały Sejmu z dnia 2b. lutego 
* 1czclnik Państwa jest tak sarno, jok ministro­

wie, odpowiedzialny przed Sejmem za sprawowanie 
swego urzędu. Dotychczas Sejm a  towaJu-’ się słu­
sznie odpowiedzialnością samych tyko ministrów, u- 
tfkając wciągama osoby Naczeinflot Państw* w dy- 
j iusie poktyczin Ale Jeśli Naczelnik Państwa będzie 
wydawąf akty o doniosłem na zewnątrz zca^-zenia 
politycznem, za L.óre rząd nie będzie przyjmował od­
powiedzialności i jeżeli większość sejmowa ślepo go 
dzić się będzie z tern stanc wiskiem to imiejszoić 
ejmowa będzie zmuszora, opierając się na powyż­

szej uchwale sejmowej, występował, wprost i bezpo- 
śtedniu z krytyką aktów Naczelnika I-a Ast w a

Drugi konsekwencją, ntynącą z odpowiedz, reą 
óm t uchwały komisji, jest iwierdzenie, że skoro ode­
zwa Naczelnego Wodza jest tylko aktem ściśle woj­
skowym, za który rząd y cale ni* odpowiada, tc> tern- 
samem odezvra ta żadnego prawnego i politycznego 
znaczenia nic ma, państwo i naród także z?, nią nie 
odpowiada i nie ma na jej nodstawfc żadnych obo­
wiązków. Jestto właśnie ta konsekwencji, przód któ­
rą ks. Lutosławski w swem i  zamówieniu uąjgoręee) 
przestrzegał’ wysuwanie podpisu Naczeln i a PaAstwr 
wa to, aby nóźniej byt dezawuowany, Bismarck i 
f  arden barazo dosadnie i bardzo cynicznie wyrazi, 
*}ę o polityczne ni znaczeniu odezw komendantów 
wojsk okupacyjnych: czyżby rząd t więksbość komi­
sji chdały obni iać znaczenie oderwy poiski“go Na­
czelnego W~dza aż do takiego poziom.’ ^

P rze g n ił p o lity c zn y .
O marynai . s polską.

Puli :ownik marynarid, J. Swirski, uozteli] współ- 
pracowuikowi „Oiaety Warszawskiej'* nas ępającytH 
inform di w  sprawie maryr. rkk pbuaeś

Obiecane mm nrzez Enteatę torpedowce dotąd 
jeszcze uie nadeszły, jest jednak nadzieła, że wkrótce 
przyholowane zostaną przez statki angielskie ido 
Gdańska. Komisarz angldski w Gdańsku, Tower, nl* 
będzie oponowa? przeciwko temu. by flota nasza sta­
cjonowała w porcie gdańskim. Załogi dk tvrth torpe­
dowców są j'iż przyszykowane.

Kwcstja nabyci- od Anglji innych znowut jedno­
stek bojowy ch, postępuje naprzód. Refowania w  te5 
sprawie jrceszty już z gruntu półoflcjalc - 0 na grunt 
'rficjalnr Chwiejne dotąd stanowisko Anglji w sto­
sunku do idei marynarki polskkstj, zmienia się na nasz*
I lorzyść. Przyczynia się do tego wielce znaidujaoa sią 
w  Warszawie ngielska misja morski.

Pierwszy maja; w Warszawie.
„Robotnik" pisze: W  komunistycznym pocho* 

dzie. który liczył 'cilka tysięcy osób, niesiono trans 
pi renty i sztandary a różnymi napisami, m, i.: Niech 
lyje Rosja sowiecka, N ltJ i źy js Ukraina sowiecki, 
a nawet — Niech żyje Polska Komnnjstyczna Repu­
blika &td RobotidesFC?-

W  AL Jerozolimskiej, przed k yiarnią „CristaT*, 
owstało w oochodzie zanr ęszauie, wywołane przez 

nietakt uczestników pochodu i ni' do»n Jć bandy utt- 
czników, do której przyłączyło się kilka uczni szkól 
l odnict Jeden sztandar uległ potamaniu. Kilka osób 
potn roowano. spokój zresztą szybko pn.: wrócona 

W  „Gaz. Por." czytamy, że na ul. Bielańskiej mło­
dzież, spostrzegłszy niesiony sztandar z napisem 
„Preci. z Polską**, przerwała o  aczający manifestan­
tów koruor i 'ołamała sztandar. Manifestanci podą­
żyli ku ul. Króieu sklej, wvVrz dtujrc po drodze:

— Precz z wojskiem poiskta*
— Niech żyje Rosja*
— Niech żyje Leni" i Trocktf!
Następstwa tych prowólracfi były dli żydów nie 

mniej przykre, niż na ul. Bielańskiej Na Królewskiej 
manifestację rozpędzi? oburzony tłum polski, nie 
szczędząc ońrrnyin bizunćw.

Identyczne wypadki povtór«yły się z iwn sa. 
meir .-kutkieni na N, Świecie, na ul. Wilczej i w  A l 
Jerozolimskich Tu w domu Nr. 78, gdz*e się sch*o- 
niła część manifestantów, odebrano żydom masę o- 
dezw komunis4'C"nych, których egzemplarze uprzej­
mie dostarczali nam nasi czy'elnlcy.

Po rozpędzeniu najmitów 1 olszswickich. na ul 
Królewskiej utworzył się pochód narodowy, który 
a Rortreten Naczelnie Państwa i sztandarami nacoh

dowymi wy-aszy' na Krak. Przedmieście pod pomnik 
Mickiewicza. Po odśpiewaniu Roty Konopnickiej, po­
chód ruszył ku Miodowej i dalej na plac Krasińskiego, 
Tutaj w  odpowiedzi na pro1. ckacyjne okrzyki ży­
dowskie „precz z armją polska *. obito kilku krzyka­
cz1', °oiska ludnorć miasta witała manifestantów pol- 
«ldcii okrzykar ’ na cześć armji.

Na rogu Wilczej i Mokotowskiej do manifestan­
tów przemówił red. „Myśli Niepodległej" p. A. Nie- 
mojewski, który mowę swą zakończył krzykiem:

— Niech żyj* armja poi___
„Gazeta Warszawska" pisze: Dnia 1 maja został 

nasz obóz socjalistyczny w  stanie rozpołowienia na 
dwa wrogie sobie obozy. Do tych awv obozów, z któ­
rych jeden nie zerwał jeszcze z hasłami narodowemł 
a drugi poszedł bez zastrzeżeń na służbę naszych 
wrogów, połączyła się mechanicznie część żydow- 
stwa polskiego, pi a gnącego rządów bolszewickich 
w Polsce, jak manny.

Pepeesowcy, komuniści polscy i żydzi-komuiuści, 
oto trzy mniej więcej równe liczebnii czynnik5 jakie 
wzięły udział w  manifestacji

Obóz socjalistyczny podczas wczorajszych -ęwjł 
swych sił złoży? dowody, że posiada ich corar mniej, 
że siły te nie mają ani wiary w zwycięstwo ani wiel­
kich chęci kuszenia się o nie

Kilka tysięcy ospałych, apatycznych manifestan­
tów , na blizko milionową ludność stoucy.

Cóż to znaczy!...
\Vszystko to spraw.ało wrażenie pochodu nie na 

barykady, a nr spoczynek.

Sianowisno P. P. S.
Robotnik" pisze: .jesteśmy za niepodległą U- 

kramą, ale — przeciwko dalsze5 wojnie"
A dalej: ,.Nie sądzimy, aby manifest kwatery

głó wnej roztrzygnął taż ostatecznie sprawę ukraiń­
ski?. '7*'śJrawdzie ma za sobą rym razem już sarń-etę 
umowy. zav artej między Rządem 3olskim a Dyrek- 
.onaiem ukraińskim, ma sa sobą większość- Sejmu. 
Ale kto pamięta o doświadczeniach przeszłości, kto 
zna metody inttyg klik endeckich, nieprzebierająeyoh 
w środkach, ton wie, ze gra na polu peditycznem by­
najmniej zakończona nie została.

Nie zakończyła jej ani klęska endenefl w  SejmM. 
ani ust,“ pienie posła Grabskiego z prezydium komisji 
spraw zagranicznych, ani wreszcie rozpoczęta alxia 
wojskowa na froncie. Przeciwnie! przekonań* będzie­
my, iż dziś, z oh wiją rozpoczęci- efencywy. koterja 
ent cka, owa typowa, mason rja polska, rzud wie’lde 
środki na szalę, by ze zwycięstw oręża Naczelnego 
Dowództwa uczynić anrty polityczne dla ciebie

Cras cdncwlt przedpłatę 
na miesiąc majl

Ceny p^entjnerrrty i pojedynozego nu­
meru w nagłówku.

Z rdRNEGD ShfjSKfi.
ŻADAME LUDNOŚCI POLSKIEJ. — ARESZTO­

WANIE POSŁA KORFANTEGO.
Dnia 25 bm. udała się do Opola deputacja nie- 

azifiinycn masowych wieców polskich, aby mięuzy- 
aarodowei kornivi sojuszmezej rządzącej, prze :&>■ 
2yć rezolucje, uchwalone &>. tych wiecach. Deputacja, 
zlożcma z 15 osób. prowadzona przei p. Korfantego 
jako Piskiego komisarza plebiscytowego na Górnym 
Śląsku, została przyjęta przez. c?ią komisję sojuszni­
czą, z przewodniczącym gen. Leicndem na czele 
Członkowie deputacji przedłoży'- żądania p Iskie na 
p!śmie każdemu członkowi z osiobna, udzielili im ur 
stnych wyiaśni“ .t i oświadczyli zarazem, że żądama 
te dotyczą tylko równouprawnieni i Polaków z Niem­
cami na OAmym Śląsku, które komis;'a z chwil' obję­
cia tu urzędowama zapowiedziały a dotąd zapt wie- 
dzi swej nie ywpetaiła. Deputacja przedstawiła roz­
goryczenie luności polskie; i zażądała odpowieczi do 
dni* 5 iŁ -Ł  br. Oświaaczyła ona przytem, że idy- 
bz t/k ąąąadBif ie  żądania nic aostdy spjintor^ Jud



w C P o w p  r v j L * m u J ~  n r .  w  g  w m  a  n n t i t  i r m

tpdskl zmuszony będzie chwycić sic ostatecznego Śro­
dka, tj. strajku generalnego, albowiem komisja rzą- 
jząca pod groźbą strajku geneialnegó niemieckiego 
poczyniła Niemcom ustępstwa na szkodo Polaków. 
Komisja przyjdą deputacie uprzejmie, obiecała zba 
dać żąaania i zapewniła pizyteni, że che > być sprau 
wiedliwą dla wszystkich mieszkańców Górnego Sią 
skr i doprowadzić stosunki do wkiego stano, aby ple­
biscyt mógł sle odbyć spokojnie.

Dnia 28 lv m. aresztowała „Slctierheitswehr pe­
na Korfantego w Opolu za to, że me posiadał legity­
macji automobilowej, wystawionej przez władze nie­
mieckie, dokumentu zaś wystawionego przez władze 
koalicyjne kapitan „Sicheiheitswehiu“ Bendl me li­
znął. Poda Korfantego poprowadzeno pod straży na 
policję i dopiero po dr oaza zwolnił go jeden z ( ic 
rów francuskich, od którego jednak oficer niemiecki 
zażądał oświadczenia, że uwahń aresztowanego. Kie­
dy p. Korfanty powrócił z tym oficerem francuskim de 
rigencji, zebrał się tłum Niemców, zwołany wido 
o*tie przez szpiegów niemieckich i  demonstrował 
gtosno przed w posłowi Korfantemu.

Spraw- legitymacji automobilowych dla same- 
cluuó’ polskiego komitetu plebisc towego ciągnie 
sie oc samego początku utworzenia tego komitetu:' 
Niemcy nie chcą wystawiać legitymacji, ani też nie 
chcą uznać legitymacji wystawianych przez władr7 
koalicyjne, tak że często przychodzi do zajść miedzy 
Jadącymi, a policją niemiecką, która dotychczas skon­
fiskowała już Z samochody.

Jak poseł Korfanty śledzony Jest przez Niema w 
dowodzi takt, t z  kiedy wczoraj \ yjeżdżał z Opola sa­
mochodem, „Sicherheitswehr”  dała znak rakietą, na 
który to sygnał Samochód po drodze aż do miejsco­
wości Strzelec napotykał na posterunki, które co kil­
ka kilometrów domagały się okazania legitym-cit 
gównie- l w  Bytomiu p. Korfanty bywa ntrzeżooj.

Bytom. *IPAT.) Niemcy prowadząc k*mpanJt 
ptredw posłowi Korfantemu iako przewodni) ącemu 
polskiego komisariatu pleb'scytowego na Górnym Ślą­
sku, ogłosili wczoraj wiadomość, że p. Korfanty przed 
wojną i także w czasie wojny był donosicielem caratu 
rosyjskiego. Odnośne dokumenty mieli rzekomo zna­
leźć bolszewicy rosyjscy przy badaniu tajnych doku- 
mertów rosyjskiego rządu carskiego. P. Korfanty, od­
pierając tę, niczem nieuzasadnioną potwarz, ogłasza 
w pismach nagrodę 100.000 mk dla ci osoby, która 
aizcdłoży chociaż jeden taki ć.kument Nagrodę zło­
ży, p. Korfanty w Banku ziemskim w  Bytomiu.

Muwa 5 Oaszyńsleetio.
O mowie p. Daszyńskiego ni plenum zefmowem 

podczas lyskusjł budżetowej cuda opowiadana Mia­
łu być zdarzeniem dnia nawet burżuazyjna pmua 
warszawska —  oczywiście pewnych odcieni — Ja. 
kich, łatwo zgadnąć — tonęła w  zachwycie. Dopiero 
teraz mogliśmy zapoznać się z Jej dokładnym steno­
graficznym tekstem i osądzie słuszność tych zach wy­
tów. Temperamentu słowa nie można odmówić lea­
derowi socjalistów, nawykliśmy już do lega że jege 
panamentarne wystąp.en!a oratorrkie. o Ue lśnią bły­
skotliwością, o tyle mało są pożywne treścią. Leo. 
tym razem przeszedł sam siebie w tym kierunku. Bo 
czyż można coś efektowniejszego powiedzieć, jak ża 
„brak konstyi ucji stwarza z Polski bagno resztek Ro­
sji. Prus i Austrji“ , że „sędzia polski zasądza komu­
nistę polskiego za łamanie ustroiu “otyjskiego, pra­
skiego czy austryjackiego w Polsce*. jakież to głę 
bokie! Rozumiemy, że takie prawdy nagie odsłonione. 
mu^ały na felietonowo nastrojonych niektórych pu­
blicystach warszawskich wrywrzeć ogromne wraże­
nie. Nie wiedzieliśmy, co prawda, że Naczelnik Pań­
stwa pełni swą władze na podsrawie „ustroju'* au- 
str. jackiego, pruskiego, czy rosyjskiego, lub że to* 
warzysz Daszyński sorawuje swe czynności poselskie 
na mocy praw. stanowiących resztki tych państw za­
borczych. Nie uważał zapewne p. I wcy, że stąd pro- 
»ty wniosek, że wogóle nie trzeba szanowcDa wszel­
kich obowiązujących praw — bo iakżeż można ska­
zywać dziś złodziej*, bandytę 1 1 p.. skoro ustawy te 
to zabytek ausiryjacki lub rosyjski? A może właśnie 
chciał doprowadzić do tego przekonania.

Mistrc frazesu, wdał się też w  krytvhę całośd 
życia publicznego, przechodząc l.tddm taneczn. kro­
kiem od jednej kwestjl dc drugiej — wykonywując 
przytem, gdzie nie można było Inaczej, przedziwne 
lama.ice ekwilibrystyczne, jak n. p. w sprawach po­
lityki zagranicznej. Ferując wyrujd. ułatwiał sobie 
wybornie z motywowaniem rzeczowem I unl«raalem 
się na faktach. „Nie myślę wchodzić w  szczegóły** — 
powtarza! co chwila i nie wchodząc też w  nie. prze­
ślizgiwał się z olśniewającą powierzchowności w  
piruetach ponad najzawilszemi zagadnieniami, dając 
złudzenie. Że je* zgłębia, i-zucając tu i ówdzie rakie­
tami powiedzeń e dziednnyn,** mir" trze skarbu/o 
brr'tu różnicy miedzy! obecnym ministrem finansów a 
p. Bilińskim 11 p. Idąc ’  tą gamą drogą, moźnaby ta­
kie paralele ciągnąć r  nieskończoność i orzec także 
że między p. Daszyńskim a kimkolwiek ao wyboru 
także niema różnicy.
~ Miano pcuoono zrooic Jakąś ogromną tmukcilr

z  Frncją co lo ropy. P. Daszyński „nie zna waluty 
tego finansowego interesu . aie pyta dlacze go z Fran­
cją a nie z Czechami, którzy podobno „gotowi** są 
płacić to sama Z tą samą racją można pytać, dlacze­
go z Czechami, a nie z Francją —- lecz to nic nie szko­
dzi. Taką samą dębią ujęcf i odznaczyły się rozwa­
żenia nad logika i celem wojny - -  przyczem p. Da­
szyński orzekł nieodwołalnie rorfilde państwa rosyj­
skiego na szereg luźnych mni 1 lut więcej luźnie ze 
sobą jol mych częsc' <W takim razie skąd ten lęk 
przed imperializmem i jsyjskfan i zasłanianie się przed 
nim buforowem! państewkami?) nazwał wszelkie 
przypuszczenia innej możliwośd „czcią dla caratu**, 
mówił także o podnoszeniu się ,Judzi chłopskich*4 — 
rzucił emfatyczne stwierdzeni! że „Polska nie wróci 
już ( ! )  do czasów Uwi łlbiania caratu** — nie pominął 
oczywiście potrącić o „starą, ciemną, reakcyjną poli­
tykę szlachecką** 11. <t

Wierzymy bardzo, że mowa p. DaszytUidego 
wydał: się „Karierowi Porannemu** MJmrłkm* głę­
boko (!), ułożoną planowo**...

0  tak:* -.1

Sprana Adriatyku.
Lyńu. (Rao.) Według informacji otrzymana przez 

„1 unpsa“  z Rzymu w pierwszvcb dniach maja odbę­
dzie się w  miejscowość! Stussa na brzegu Lago Ma- 
giore spotkanie przedstawicieli Jugosławii z prr.ecsta- 
wldełami rządu włoskiego. Chodzi tu o podjęcie ro­
kowań, mającsch doprow. izić do bezjośredu sgo po­
rozumienia w sprawie Adriatyku. Opinia publiczna 
zapatruje się sceptycznie na wyniki rokowań. Nato­
miast sfery urzędowe uj rwniają ufność w  puwodz 
nie tej ostatniej próby. Ufność ta opiera się na tern, 
że ■■ząd włoski przygotował projekt rozwiązania kwe 
stil, zbliżony w  niektórych szczegółach do projektu 
Jugosławii,

U rozbrn Rnie Niemiec.
* 7011. (Rad.) Ze wzgjędu na propozroję Gepperta 

Zgodził się prezydent rady francuskiej przyjąć w  Pa­
ryżu ekonomiczną minę niemiecką, która odbędzie 
konferencję z rzeczoznawcami francuskimi. Dziennik! 
francuskie oświadczają, że rzeczoznawcy d  będą w  
najkrótszym czasie wyznaczeni. Ze strony Franci 
pracuje się obecnie nad programem obrad w Spaa 
Jednym z problemów, nad którym się obecnie odpo 
Wiednie czynniki zastanawiają, Jest postanowienie, 
czy ze mony koalicji ma wystąpić tylko Francja. An­
glia, Włochy ,1 Feigja, czy też 1 inne państwa sąsia­
dujące z Niemcami, jak Polska. Czechosłowacja, a 
może i Danja, a więc państwa, które ze vzględu na 
swoje położenie geograficzne są wprost z?intereso­
wani rozbrojeniem Niemiec.

I  Czech.
REKONSTRUKCJA GABINETU

Praga. (PAT.) Jak podaj# dzienniki, prezydent 
rnlni.itrów Tusar, który otrzymał od prezydenta Ma- 
saryka misję utworzenia nowegc gabinetu, zamierza 
pozostawić z dotychczasowych ministrów tylko Be­
nesza Svehlę, a wszystkie .inne teki mają być obsa­
dzone pr2ez zujWni® nowych polityków. Rakonstr k- 
cla gabinetu ma nastąpić w  najbliższych dniach. U- 
chodzi za pewne,t e partj? narodowo-socjahstycine, 
które uzyskały przj wyborach dosyć manda tów, nie 
wyślą swoich zastępców do gabinetu. Pierwsze po­
siedzenie ma się odbyć unia 18 maja.

PRĄDY KOMUNISTYCZNE.
Pr«ąa. (PAT.) „Pravo - idu*' omawia ostatnie 

obrady cz< skiego so ,aln< demokratyczne :c kongrr 
su, który odbył się w  Pradze 28 i 29 kwietnia. Dzien­
nik wskazuje, że w  toku obrad okazało się, Iż w  partii 
socjalno-demokratycznej wytworzyła się bardzo silna 
grupa komuni .tyczna. Grupa komunistyczna powzięła 
ostatmo uchwałę, aby utworzyć rząd wyłącznie socja­
listyczny, gdyby zł»  do tego rządu wszedł choćby 
jeden zastępca kół burżuazyjnych, socjaliści mają się 
wstrzymać od udziału w rządzie. Dzienniki umiarko­
wane są silnie zaniepokojone radykalnymi przejawa- 
mf w  cbozle socjalistycznym.

BRAKI APROWIZACYJNE.
Praga. ,Prager Tagblatt** donosi, że na posiedze­

niu zarządt partii sc Jalno-dernDtrati cznej os+ro ata­
kowano rząd i zarzucano mu. iż jest winien katastro­
fie aprowli,acyjnej. Rząd ma zamiar w najbliższych 
dniach podnieść znacznie cenę chlcba. Partia zwuca 
się przeciw temu, wskazując, ze musi to spowodo­
wać s’1ne podwyżki płac. Rć wn >cześnie wez.rano 
rząd, by zmienił politykę gospodarczą, która musi do­
prowadzić do katastrofy. Także Inne pism; czeskie 
donoszi o silnem wzburzeniu ludności z powodu bra­
ków aprowincyjnych. „Narodni Pollfika** podaje, ż~ 
w  Chebie 2000 robotników, którzy od dłuższego cza 
iu nie dostawali chleba, zaczęło strajkov ić I wyru- 
styło pod "starostwo, Tdzie demonstio *rałf PónieWśfż 
starosta nie mćgl drm mstrantora udzielić żadnych 
uspokajających zapewnień, rozpoczęły się plondro- 
wania w calem mieście, ptycawm obrabowano ste- 
reg sklepów.

Rządy Koalicjuzy Niemców?
(Korespondencja własna..

Od p. Kempki, byłego bur«ti'*trza GnieflA 
’  i. obecnie szefa sekcji adoiinistrecyjnel PotekWF

Komisariatu Plebiscytowego na Gćrnyn
otrzymaliśmy nair.ępujące wywody:

* B>totr, w  kwietnia- '
Komfc>ia. n ą d zą » I plebiscytowa w Opolu 

bardzo zdaje się mnie rządzić. Dotychczas -eSz^e®9 
2crjentowała się w stosunkaca górnośląskich. W f  
dług traktatu pokojowego miały wojsk* i władze w * 
trieckie opuścić teren plebisc: towy na Górnym SjJ 
sku w przeciągu 2 tygodni po okupa^f Gćrnego SjJ

pi zez koalicję. Okupacja nastąpiła 11. lut-ga W  
że po 25. lutyni nie miało już na ternie plebiscyt 
wym być ani wojska ani wyższych wUdz niemiecki® 
A jak jest w  rzeczywistości? _

Dawniejsze \tojsko niemieckie t  zw. Grefl*’ 
schtitz, niby opuściło Górny ^ląsk, ale zato na ca&® 
terenie plebiscytowym rozlokowaną została jafc® 
rzekoma „policja**, nosząca oficjalną nazwę Clcbfc 
I titspolizei. Jest ta presu lonnacja wojskowa, m r  
ganizowana zupe*me na sposób wojskowy. Składa 
po większej częśc, z dawniejszych członków Gr«a®' 
ichutzu, oiicerów i podoficerów prus»!ah, nie poc^" 
dzących wcale z OÓrncgo kląska. „Ci saini ludw*j 
co byli w  Grenzschutzu, tylko w nowych mundur*w. 
— mów* ludność polska. A ta niby policja nie 
wcale na straży bezpieczeństwa publicznego, p rzw  
wnie, często nawe* łakłćca spokój. Dziesiątki, * 
becnie już setki rad gminnych, uchwaliły płomień® 
protesty przeciwko tej Sicherheitswebr z wnioski**1 
do komisji rządzącej o  jak najspieszniejsze lej fńP 
wiązanie. j ,

W  San Remo Najwyższa Rada raiądab &  
Niemców bezzwłocznego rozwiązania Einwohnerww 
ry w  Niemczech, formacji wojskowej, która zupełni* 
odpowiada „zielonej policji'*, jłak dla umundurował ̂  
nazywają tu Sich^rheltswehrą, a tutaj gdzie coaflci* 
rządzi, ma władzę i Jednem pociągn‘cciem pióra tB? 
ełaiiy zarządzić jej usunięcie, ni* zdobyła się na t® 
krok, tak że niezadowolenie ludność: polskiej z dt® 
na dzień nośnie, te ta znienawidzona rzekomo połićl9 
zgromadza potajemnie breń i amunicię. że urząd** 
•jkiyte stacje akrowe, że ut; zymuie całą armję szp'** 
gów na niekorzyść wojska koahcyjnega l*st jasn**® 
J»k na dłoni, a komisja rządząca jakby tego nie w ' 
działa.

A urzędy? Niemcy rządzą Jak rządzili. Przy 'Wf* 
źęnn staroście tia;idracie) test wyższy oficer 
c in y  Jako kontroler, aie nie znając prarva admirf' 
siracyjnego pruskiego, organizacji admiinstracyto® 
w Prusiech, nie jest absolutnie w możności patrf*® 
laudratowi i jego podwładnym urzędnikom porządni 
na palce. Landraci zasypują swych kontrolerów P** 
prosta sprawami drobiazgowemu a tymczasem *9?* 
w y ważne, zasadnicze, albo załatwiają na wfa*® 
rękę, albo bagatelizują je orzed kontrolerem i uzysk* 
ją Jego zgodę. Nawet nowe urzędy zostały utworż0, 
ne n« Górnym Śląsku i znajdują się wyłącznie vf * 
kach Niemców. W  listopadzie z r. mianowano Pf*ł 
I ażdym laudradr. czyli staroście, jakiegoś „KreiSrat*
1 nikt, choćby jak najlepiej znał ustrój administracji 
py państwa pruskiego i R iszy dicmiec^ie!, nie tnAr 
by się domyśleć, co właściwie taki Krcisrat ma ** 
funkcje. Ale rzecz prosta: otóż ten Krcis-at jest M  
rticndautem właśnie owej straży bezpieczeństwa, c-w 
li Sicherhei‘ swchry. Komli.ja iządząca zdaje się P  
szcze nie spenetrowała znaczenia i przezpa<z«“: 
tycn Kreisratów. bo ich dotąd nie wyprosiła z Gól** 
go śląska.

Dalsze urzędy utworzone nastał/ na terenie pj* 
bircytowyr tak same 1ak w  cał^ Rzeszy nlenw* 
klej. już po okjpacji Górnego śląska rzez koali*? 
tów w  t  zw. Brandach finansowych (F.nanzśtnt*^ 
Tarlament niemiecki uchwali? w  cttatnicir. pótro^J 
pokaźną wiązankę nowych podatków, które BJ*J* 
V?terlanc uratować przed bankructwem. Ażeby ^  
dusić z objwateli daninę do ostatniego s z t »S ^  
zreformował organizacje finansową z gruntu, two^J* 
nową hierarchię urzędów Rzeszy. Najniższym 
ptiteir. te] hierarcnji są właśnie urzędy finanso^*! 
Prawodawstwo niemieckie o podatkach pociągał* Z  
sobą nieobliczalne następu1 ws, kto wio czy 
uzdrowienU finansów Rzeszy me spowoduje zaatil?’
: zastoju. B liż s i szczegóły o nowym sysiemi* 
datkowym podam w specjalne] korespondencji, 
sisj interesuje tylko fakt, że mamy n& Gó; aym yZt. 
sku nową kategorię urzędów niemlockich, obi 
przez samych Niemców i stworzoną już po o!

A Niemcy przecież znani są ca całym 
: swej przebiegłości I buiy. Nie może fan sie ^ 
H i  w głowie, ^e tu na 3órnym Śląsku w ł a ^ ^  
ktoś inny rządzi, komisja rządząca, a nie oni. 
więc wymiarkowaH, że tej komisji tek trudno 
rjentować w  tutejszych stosunkach, .a ąz to 
skali ną swoją Korzyść Oni informują kcnusl* ^  
drącą, oni ją „orjeitują", bo przed-*1 %i#t>chcz®^ 
zr.ajdn z się przy komisji rządzącej wd Jcd 
prawnik, ani fachowtec-administrator z polskid 
ny. Od dwóch tygodni strajkują sądy, bo Jak 
dziom Niemcom zdaje, komisja r*ą<f- ca 
bezwzględną niezależność sadów oa admini®*”S  
W grund rzeczy atoli sędziowie arozumi*

ikupa^i



„ 5 ł O W < j  POLSKIE" ttf. 207 Z  Uała S mafct m

9  Ich przełożonym pod względem administracji są-
iutwa nie Jest już minister sprawiedhwos d w  

"ttlinie, lecz komisja rządzącą w Opolu, specjalny 
£?cf departamentu sprawiedliwości, Włoch Bindo 
Oall? Czy też zs ten strajk odpowiadająca garstka 
ói owodyrów doctanle niezadługo rozpaś opuszcze­
nia Górnego Śląska? Dawniej podezss wojny, karali 
.*» Sami sędziowie robotników strajkujących widząc 

tem w “dług ir.s.rukcji władz wojskowych i admi- 
kistrac; jnycli zdradę stanu, a teraz!... Tcmpora mo- 
‘Wur... Urzędnicy Kolejowi ! pocztowi grozili k~tnisji 
^Jzące j przed l  tygodniami strajkiem, wybuchnąć 
{MM napewnn przed tygodniem, dalej strajku wać mie- 
** urzędnicy w kopalniach i hutach, czyli w całym 
WŁemyśle, pomocnicy handlowi mówili taki' o straj- 

Wogóle Nieuicy robili hałas i rwetes nieopisany, 
•Wygotowując strajk gencraluy. Ale kto zna Niemców 
| *ch siię na Górnym kląsku, ten z góry wiedział, te  
*9 „strachy na Łacny” , czyli raczej na koalicjo.
. Z urzędników kolejowych może dwie trzecie lub 

czwarte skłaniają sit; do Polski, z urzędniko w 
*>cztowych połowa, robotnicy czułą się w ogromnej 
" '“kszości — conajmniej i>0% — Polakami i t^rajk 
•Sheralny w  żadnym razie Me b;iby vę  Nier.oom 

bez udziału P « w .  Żądania Niemców były 
W yry czy&io poLyczntJ: protest przeć w jozporzą- 
1 .‘Mu komisj, rządi.ąccj, że posłom z G. śląski, do 
gromadzenia Narodowego w  Berlinie (Parlamentu)
, u© Sejmu pruskiego nie wolno dalej posłować —  ale 
y  »amo przecież też i posłom do Sejmu polskiego — 
®®*ejt je  na Górnym kląsku Me wolno brać udziału 
^  Wyborach do tych niemieckich uał ustawouaw- 
Wych i w wyboraeu prezydenta Rv.es- y niemieckiej.

Ale strajk midi tet być protestem prreciw ńie- 
*3prowadzeMu na G £ lasku przez komisję rządnej 
. *w. rad nakładowych (iietriebsrStc) — reprezenta­

nt robotników w  administracji zakładów przeniesio­
nych— no i nakomec urzędnicy przemysłowi 1 kan­
kan ey wysuwali na oko żądania gospodarcze, ale to 

ko na oko, Stra.k nie miał żadnych widoków powo- 
^SPja. jeżeli Poiacy odmówili wspóludz iłu, i na ha 
• '1 dane w  odpowiedniej chwili przez poiskię orga- 
fp-cje zawodowe i partie polityczne, Polacy siak je- 
, h mąż faktycznie odmówili swego współudziału. 

Mrajk generalny zapowiedziany przez Niemców na 
17, a potem na poniedziałek i 9. kwietMaz nie 

^buchnął. Słowem r Polacy zwyciężyli. Ale co sie 
°Zieje?

l Komisja Rządząca. Me znająca doorze Niemców 
r|jBych, cierpiących na *nanję wielkości (i prześlar 
r® ’̂czą Herrenvoik. Uebermenschen), ulękła się po­
r t e k  niemieckicn i przyznała im część ich żąuaó - 
r^Wcliła na zaprowi dzcMe i wyoory rad zakłiJo- 
'/^ch (Betriebsraete) i cofnęła swoje rczpórządzsme 
/^dawania biuletynu urzędowego dyrekcji kMeiewaj 
^Katowic ach w  języku polskim i niemieckim. Nie 
rudziała, że na Polakach mogła się bezwarunk >wo 
dńIŁ€ć' ^  zwycięstwo Polaków z powodu nie- 
j^atecznej orientacji się Komisji Rząarącej dta Po- 
“w&W zamieniło sie w  rodzaj przegranej.

‘de teraz Polacy pi zeszli do ataku — Me prze­
de Koalicji, lecz przeciwko Niemcom. 24 kwietnii 

g 24oy organizacji zawodowych i pa rtji politycznych 
'['ołaty w powiatach obwodu przemysłowego przez 

rjfezwy j gaj-ety swych członków nn wiece protestu^ 
2®̂ . które odbyły się 25 kwietnia w połudMc o godz. 

do l-szdj w dwunastu miejscowościach. Wiece te 
&baniale się udały. Blizko ćwierć miljona ludzi zgro- 
 ̂̂ dziło się o wyznaczonym czasi« w naznaczonych 

-jacach, około 100 mówców przedłożyło im żąda­
j ą  «  formie rezolucji, którą wszędzie jednogłośnie 
K^yasfęcznie przyjęto. W  tej rezolucji wyrażone 
* *kdania przejęcia nareszcie administracji pMky- 

zupełnie przez Komisję przy Wópóhidzialn Pola- 
« .,v Jalif! doradców. o'lej usunięcia policji (Sicher- 
J^wehry), przeprowadzenia równouprawnienia ję- 
|V® Polskiego z niemieckim w  wszystkidi urzędach 
J^Kolach. Dalsze żądania dotyczą aprowizacji adnu- 
^7 -**cji przemysłu i wydawania biuletynu kolejowe- 
jjt także w polskim języku; z dziedziny socjalno-po- 
sk Zm ienić wypada żądanie, żeby zakłady przemy- 
ljVY e Przyjęły znowu do pracy Polaków, wydało 
bzu* o  udział w  powstaniu lub za r ’ *zywanie n- 
Pr^ Jia?°dowych polskich i ażeby wydaliły Niemców, 

T^ftych na ich miejsce, którzy nie sa wcale G6m« - 
binin ’ * uur-^iMa tylko agitacje memieck* i  ko- 
^  styczną, bezpośrednio po wiecach, wręczane 
^•™ktdrycH miejscowościach tę rezolucję aljanckim 
U l r9!0rom landrotów. a specjalna delegacja wręczy- 

oniisji Rządzącej w Opolu. 
nr  ̂ eimv nadzieję, źe Komisja Rządząca spełni u- 

*°^2 żądaMa ludności polskiej i temsamem 
i, syroją rozycję wobec Niemców.

2 koMBKncjli amtasan rśB'
W  l,~°r- (R“d.) 2 Rzymu donoszą, że Nitti powrV 
v oł 1 1 rcK̂e rano do Rzymu. Po połudslu konfe o 
ą)s :rójem, a wieczorem przewodniczył radzie mi-

Kcła ofic’alne uważają wyniki konferencji w 
V oz ' C>T:c> za zupełnie zadowalające. Nitti złoży spra 

mak^le deP-towanycŁ w  dniu jej zebrania tj

Rad. Pod prztwouuiCtwem Juljusza Carr. 
r,' ^^yła się wczcraj konrerend" ambasadorów. 

■cyu..,"'Vei P^cedstawit działalność komisji administra- 
ł  ^  ! t w * » tekst ad'

powiedz! dla Węgier w  sprawie traktatu pMtolowe- 
go. Rząd węgierski będzie musiał w  krótkim ternJ- 
riie dać odpowiedź czy przyjmuje traktat czy nie.

Lyon. (Rad.) Konferencja ambasadorów odbyta 
1 maja posiedzenie w  obecności Juijusza Cambonu i 
uchwalili wręczyć odpowiedź koalicji delegatom wę- 
gi-rskim we czwartek, pozwoliła również delegacji 
tej na zwłokę 10-dniową celem powzięda postano­
wień w kwcstji tr«ktatu pokojowego. Konferencja 
rornatr> ./ala następnie zakres działania różnych ko­
misji dla oznaczenia granic, a miar. kom. dli ustalenia 
granic 'niędzy Polską a Niemcami i taklejże komis 
austijucko-węgierskiej. Rozpatrywano nadto kwetft, 
czy można sprzedawać Niemcom cywilne statki na­
powietrzne. W tym względzie nte powzięto żadnej 
uchwały.

Zatarg Węgier i  Jugosławią.
ludapeszt. (PAT.) W  mowie dotyczącej połftyki 

i agranicznej minister spraw zagranicznych hr. Tcłe- 
ty  zaznaczył, źe Węgry okazały kilka razy dobrą 
wolę życia w  zgodzie ze swoimi sąsiadami, jeżeli d  
zaprzestaną kroków nieprzj7jac.ielskich względem Wę­
grów.

Przytoczył on kilka przykładów wroj jego pt~ię 
powania Jugosłowian. I tak wydtstó ogólny rozkaz 
rekrutacji w okolicach zabranych Węgrom. Mieszkań­
cy miejscowości Kuli i Czervenka będąc zdania, że 
podobny rozkaz moic być w ćan j dopiero po podpP 
sanlu traktatu pokojowego, udali "> <j0 Zombaru, by 
przeciv'ko temu zaprotestować. V/ drodze toczyły 
Ich wojska serbskie i dały do nich MlKa salw karabi­
nowych. Tłum rozbiegł się, wojsko strzelało JedntSr 
do uciekających, tak, że zosł,,fo zabitych 13 osób.

Władze serbski*- nakazały kapitanowi Ki 'Mcnse ■ 
wiczowż prz';prowauzić śledztwo. Rozpocz on Je 
od aresztowania oodejrzanych i torturami (Mci po 
głowie i po siopach), zmuszał do upragnionych ze­
znań, a mianowicie o organizacji rewoluerjnej u ■ze- 
ciw państwu jugosłowiańskiemu. Przed trymnałum w 
Zombar torturowani wi«^niowit zapizeczyli wmu- 
sronym zeznaniom. W  następstwie tego ludn ść serb­
ska i er. igranci bałkańjc?r ściągnięci pod pretekstem 
reformy -agrarnej zustali uzbrojeni, aby stłumić wszel­
kie rozruchy.

W  Kuli torturowano również urzędnika koleji że­
laznej Totha, chcąc go zmusić do potrzebnych zeznań 
przeciwko sędziemu Slnajowi w Kuli F a ssutek tych 
wymuszonych zeznań aresztowano Totha i Sinaja, 
którr, pozostają dotąd w więzieniu, funkcjonariusz., 
kolejowvch Węgrów oddaloi.o ze służbj za uc, że M i 
chcieli żłoźvć rrzysięgi rządoyd jtigcsłowiańskiemu 
p aed "odpisaniem traktatu pokojowego.

Tykremow, kvóry podczas wojny był w Rosji 1 
odgrywał wielką rolę za rządów sowietów — kazał 
br»wi_m powiesić wielka Moić jeńcóv węgierskich — 
został obecnie mianowany uaczelnik«un Kuli. Dzien­
niki bełg; a.dzkif. ogbuzają, że rząd ma amiai i 
zz-t przebywania na zajętych terytc łcL wszystkim 
tym, 'rtórzy nie chc eli złozyć przysięgi na wierność 
państwu jugosłowiańskiemu.

B t h  k o n li.tri i  w San Reno.
Lyon. (Rad.) z Aton donoszą: Venizelos oświad­

czył przedstawicielom prasy ateńskiej, iż jest zado­
wolony z wyników konferencji w St Remo. Zazna­
czył, że Grtcja wychodzi z wojny z korzyścif Jej 
przyrost ludności wynosi 2 milkmy. tak że cała no­
wa OTecJa wynosi obecnie pi zeszło 7 miljonów mie­
szkańców. Mimoto pozi. granicami,państwa znajduje 
się jeszcze 2 i pół miliona .Greków, którz: ni* duistab 
się pod nan iwanie Ordców. Los ich będzie zcbezpic 
czony kiau2ulami o mMejszośc<?ach narodowych.

Ly<K, jPAT.) Z Brukseli donoszą, że pod prze­
wodnictwem króla odbyła się narada ministrów, na 
której minister spraw zagrań, złożył sprawozdanie 
z konferencji w  San Rcmo. Rada przyślą to sprawo­
zdanie do wiadomości i udzieliła pochwały Hym” li­
sowi i Jusparowi za dobre wywiązanie iię z powie­
rzonych im czynności.

N A D E S I  A N E .

(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

A N L I «  f ( ]  

'04 dzis iaj  nawśit* 
POŁA N E O

m  raz pierwszy w t*-wej, iuji j r  
ksmedjf

HRA9IKA RONDOlI!

^  KONKURS,
Magistral! król. stoi. m. Lwows rozpłsU ' nhiie 

szetn konkurs zewnętrzny na następujące posady M  
miej. ZakładLu gazowym:

1) km rolcra instalacji gazowych w  IX  randze}
2) korespondenta w IX randze; 

rewident* rachunkow^o w IX randze; ..
4) adjrikta rachunkowego w X rantba-

Wymogi ogólne;
a) obyy a.elstwo oplskic; '
b) Meprzekroczony 40 rok życia;
c) przeszłość nieposzlakowani

Wymogi specjalne: 
ad 1) ukończone studja techniczne 
ad 2) ukończona szkoła średnia względnie Akade- 

| mja handlowi i dokładna znajomość korespondencji 
kupieckiej tudzież przynajmniej dwóch języków w 
słowie i piśmie ewentualMe szLJ him<Lowa i prakty­
ka zawodowa;

ad 3) i 4) UKończom szkoła średnia i egzamin z 
rachuru-owości kupieckiej ewentualMe rscota handlo­
wa i praktyka zawodowa.

Do posad tych przywiązane są ,■'obory ad 1, 2 . 3 
urzędnika IX rangi, ad 4) urzędnika X rangi ze 
wszystkim* dodatkami drożyźMaiiymł do tyct rang 
przywiązanymi analogiczMe do uizęti lików państwo­
wych. 2299

Bliższych informacji co do ws_okośc. poborów 
i innych szczegółów udzieic Miejski Zakład gazor^y 

Posady zostaną na razie nadane prowizo-r-cznie 
itabilizacja może nastąpić po ;oku Men^gannej 

i zadowalniającej służby.
PodaMa należycie udokumentowane i ostemplo­

wane należy wnosić do Biura prezydjalnege Magi­
stratu w  terminie do 8 maja 1920.

Prezydent m. Lwowa Neumann w. r.

Dom

ł M o w o - K o m i s o w y
i Biuro techniane

J- D z fe r& iw sR i i  S k a
Kalisz, Al. Józefiny id, tal. « l

ma do zaofiarowania w  dobrym ga­
tunku i po cenach najniższych

Pruto! _____
Łubin ż*Hy 

mii iii!| „ n jbiuki 
tdtfą
juBGilą SU iię lniane 

Rajgras
w oałyoh ładunkaoh wa yonowyob 

i zbiorowych wagonnoh.
Przy zakucie urnon nlazbędr. i zatw iatkre ,!e 

*14 lub urzędów Innych, ż t  ad m a  tr  bę­
dą u ż i  do siewu. n22v7

Adwokat I obrońca

Powrdcii im. PrzyJnńijĘ od 1 maja przy 
ul. Rr torj'3 u od 12— 1

Prot uniw. Dr. Franciszek 6roer
specjalista chorób dzledących. n23óo

D a  T r t « l  ‘ K i s z  D w e r n i c k i
reaktywował swoją krncelarję, którą prowadzi 
wspólnie z adwokatem i obrońcą wojskowym

Dr. Sfcibiaw !!* D rtHicw iesea
w dawnym Iskato ul Halicka 21 n p

(Dom di. Badakana.) Z3ó2n

Na froncih gen. Iwaszkiewicza 
i lwowskiej dywizji.

Operacje grap Krajewskiego, Jannszajdsa Jędrzejo­
wskiego. — Losy sj-zelców fulicyj^kich, ich bunt 
przeciw bolszewikom ! rozbrojenie. — Ru- h powstań­

czy i chaos na Ukrainie.
(Od specjaiiiugo korespondenta „Słowa Polskiego).

Głowna kwatera, 27 kwietnia.
Front gen. Iwaszkiewicza obejmował teren od 

Dniestru do rz. Słucz. Kiedy główne uóerzeme poł- 
skje pizj padało na centrum, U. na wschód od Zwiali^  
o tyle armja gen. Iwasskiewicza miała za zadanie 
atakować 'ewy flank oddziałów bołszewic-ócn.

Wobec niendauU, się orem./wv, podjętM prze* 
Wie minow *. bolszei icy zmienili dowództwo, ićąc 

na rękę wzburzonej opinii komunistycznej, która na 
łamach ,Pr*.ardy“  i „Krasnoj Armji“  żądak uwięzie­
nia dowództ wa i oddaMa go pod sąd. Miejsce Mieże- 
ninowa zajął jakiś Zwiezdow, prawdopocobnie znów 
pse.dojim, a szefeir sztabu został Muratów, który 
w  armji sowieckiej ajmowal stanowisko wybjtne je-- 
szcze na początku objęcia przez nich władzy.

Bolszewicy »  froncie ?en. Iwaszkiewicza ścią- 
gnęll dziewięć dywizji, rozporządzając w ten sporóo 
Mtą Mizko 60.000 Ko atiów. Kilkakrotną t?h ataki m



„SŁOW O DOLSKIE!* ar '207 *  diria'S majk 1920:

Latyczćw, Nową Usuycę i wzdłuż rzeki Kalus skoń­
czyły sic dla atakujących fatalną porażką. T okalne 
niepowodzenie nad samym Dniestrem skończyło siię 
fatalna łch por iżką wskutek zajścia na tyły w okoli­
cach Wierzbowca oddziałów polskich, które wzięły 
leńców- ?0 mitraljez i 4 armaty.

Sztab gen. Iwaszkiewicza powierzył główne za­
danie środkowej swej ?rup<e pułk. Januszajtisa. Prze­
ciwko niemu stała główna siła sowiecka w okolicach 
Baru. Tu był wymierzony główny atak

W  poniedziałek o godz. 12 w  południe wojska 
yen* Iwaszkiewicza przeszły do ataku: grupa półno­
cna gen. Jędrzejewskiego (dywizja lwowska) ruszyła 
w kferunku LUynigp grupa pułk. Januszajtisa ku Bar 
rowi, a południowa grupa gen. Krajewskiego na 
iWierzbowiec ku Dniestrowi i nu Sunisiawczyk. Na 
samym cyplu południowym, przytykającym ku Dnie­
strowi stały oddziały Pedurowskie pod wodzą pułk. 
Udowiczenki.

Wszystkie wyznaczone zadania zostały spełnione. 
' Bolszewicy nie byli przygotowani na generalny 

etak. ziudzeni wypadkami, które nasi wykjnali w 
celu niedopuszczania do koncentracji sił w celach p- 
feiizywnych, Pomimo tego w  głównych skupiskach 
brcolli się oni zawzięcie.

‘ Gtn. Jędrzejowski wieczorem zajął miasteczko 
Lltyń, stoczywszy ostrą walkę, Pułk. Januszajtis do­
tarł do Baru, zaatakował j  o z kilku stron, zdoby ra­
jąc tę ważną placówkę. Przy wtargnięciu oddziałów 
naszych do Litynia i Baru, miejscowa ludność żydo­
wska. stanęła czynnie po stronie bolszewików. Strze­
lała z okien, a także uczestniczyła w  walkach ulicz­
nych, które się rozwinęły.

Januszajtis pc krkugodzmnej walce wkroczył do 
n.lasta Baru, zdobywając olbrzymie trofea, 20 dziił, 
C000 jeńców, kilkadziesiąt karabinów maszynowych 
wpadło w  nasze ręce.

W  tej chwili kiedy piszemy te słowa, wczesnym 
rankiem we wtorek — nasi z miasta ikują stację 
Bar, gdzie skupiły się trzy sowieckie pociągi pancer­
ne i gdzie zaciekle sie Ironią.

W  pochodzie ku wschodowi wojska tusze natrać 
Wy na siczowych strzelców galicyjskich, Wyłoniło się 
nad wyraz ciekawe zagadnienie strategiczno-polity- 
czne. 1

Stizelcy galicyjscy, przypominamy, trzeszli oJ 
Petiury do Denlkina, a następnie do bolszewików. 
Parła ich nieustannie nadzieja odzyskania 1 nr Czer­
wińskiej. Bolszewicy nie mieszali sę do icn tycia we­
wnętrznego, pozostawili oficerów, ale przy każdym 
oddziale wprowadzili swoich komisarzy, trzewi tnie 
żydów.

I Itrzymywali Ich w  okolicach Ellzawetgracj, na 
południu, ?de wtedy wynikły pomiędzy nimi niej „o- 
zumienia, wskutek czego bolszewicy zabraH ich do- 
wódzców w  gtąb Rosił, a niektórych nawet i m 
wali. Po pewnym czasie, gdy bolszewicy nabrali za­
ufania dc oddziałów ukraińskich, rozbili je na grupy, 
i podsunęli ku frontowi.

Stanowili oni trzy brygady, skupione na Dacii- 
kach: 1) w  okolicach Romanowa i Cudnowa, 2) w re­
jonie Iltynia j 3) ra południe od Baru. Stosunki wza 
jemne ciągle się pogarszały, a pod wpływ er1 wiądł 
mości z Warszawy o rokowaniach Petlur' siczown* I 
cy postanowili odstąpić bolszewików.

Tio^ódzca II. brygady siczownlków Chołowiń- 
sicyi wydal d. 24 kwietnia rozkaz dzienni; w  któma 
w  siowach bardzo ostrych występuje przeciwko bol­
szewikom i nawołuje podległych mu żołniers v prze­
ciwko wszystkim wrogom ojczyzny; podnosi ^złan 
dar walki o ojczyznę swą: Galicję Wschodnią,

Widocznie wspomniany rozkaz nie był rozkazem 
wyłącznie do II. brygady, gdyż Jednocześnie tego sa­
mego dnia słczownicy wystąpili w kllkn miejscach.

Dnia 24 bm. linie telefoniczne, wiążące Bar Z 
Winnicą i  z Zmierzynką zostały przerwane. Bolsze­
wicy, zorientowawszy sję- że łączność jest zerwsa#, 
natychmiast wysłali ze Źmłerzynki pancerkę. P rze je ­
chała ona około siczowników, ale ci Jej nie zat za> 
mywalL Dopiero kiedy spuściła uę bardziej na pota- 
dnie, slczownlcy zerwali linję kolejową, odcinając 
łączność z Zmierzynk;

Nazajutrz brygada III, siczowniua ruszyła ku 
Barowi i wczoraj w  poniedziałek ostrzeliwała pozy­
cje bolszewickie wr tym ozasie, kiedy ku miastu jotl- 
chodziły oddziały pułk. Januszajtisa.

Biygada II. pod Cholewińskim z okolic Utynl* 
d. 24 bm. ruszyła ku Winnicy. Tam jednak b olszewi­
cy powitali ich strzaiamL Wynik walki dla słcrcwni- 
ków był niepomyślny i musieli sie oni ponownie co­
fać ku UtyniowL

W

W  tej chwili nadchodzą wl-domości, ii odaziafy 
polskie rozbroiły siczowników lill-ej brygady Jeżo­
wych strzelców.

W ,,twarza się obecnie ogrom u'r cbaos na Ukrainie,
Na tyłach bolszewickich wybuchło powstanie. 

Zasiewy wiosenne już skończone. Rok . ocznie o tej 
porz^ wybuchały ruchy zbrojne. Tak i v-raz zorga- 
nizowar.o na tyłach oddziały partyzanc.de.

O ile można stwierdzić oddziały są następujące:
1) W  rejonie Hajsyna, Br&cławia i Niemirowa 

dziaL ataman petlurowski Omeijanowłcz Ps-wlenko, 
ten sam, który atakował i oblęgał Lwów.

2. Oddział Tmtiunyka, również grupa petlurow- 
ska, skupił się na pogranii u Poaola 1 Chersońszczy ■ 
zny w  rejonie Olwiopola, Wapniarki i Bałty.

3. W  okolicach Litynia grasuje Szepel było kli­
ka 8«'tjrzar tów tego nazwiska; czy jest t& ten sam.

który przed mifem robił dvwt_sję bolszewikom, nie
wiadomo.

4. W  okolicach słynnej Zwjogrćdki, starego sie­
dliska ruchu powstańczego, istnieje także jakiś od­
dział, pozostający w pewnym związku z Tiutiuny 
kiem.

5. W  rejonie Ellzawctgrada hal i słynny Mach­
ną którego już uśmiercano kilkakrotnie.

6. Pozatem dzik » na prawobrzeżnej Ukrainie par* 
tji f - wal™ fi Sawona. składająca się ze zbnntow 
nyd: oddziałów kawalerii fr*licyjskieJ. Istnieją także 
kme Jakie! organiza Je partyzanckie, tworzące się 
sanorzutn.e, działające z innemi w mniejszym htb 
więk-rym związku; Jedna z nich operuje na fronda 
pomiędzy Berdyczowem a Krowim.

Na lewobrzeżnej Ukrainie zaznaczyła się JuŻ o- 
fcecale działalnofć:

7. na południu w  gub. połtawskłej Zełencso, Wo­
ry  grasuje tut®J od półt :ri  roku j  zapuszcza się nie­
mal aż pod Kijów —tudjie'

8. na północy w  ziemi czumihowskiej .r eła, 
który podobnie Jat- Źełeml po wypoczynku zimo­
wym rozpoczął swe antyboUi-cwickte harce.

Me należy upominać, źe wszelkie oddziały par­
tyzanckie t>osiao>j<t niezwykle ułatwioną sy ^ncją, 
wskutek umiejętnego zrażenia sobie ludności miejsco­
wej przez bolszewików, k rzy tę umiejętność posiał 
dli w, wysokim  stopniu. P  -syczyną tego są przede- 
wszystJdem rekwizycje. Bolszewicy bowiem nie po­
siadała żadnych henów, a iprowidu** sic jrzedc- 
wszystkiem dzięki rekwizycjom. pt ̂ sprowadzanym 
n ludności poprostu zajmując wie! rozmieszczają 
żołnierzy po kwaterach i chłopi mnsz; ich w/żywlć 
choć za to nie dostają żadnego wynag .idzenla.

Broni pp wsiach podd&statkiem. Chłopi sprytnie 
lery1*. w  ziemie amunicje. & *«wev chowaja pod 
mią armaty. Zdarzało się mejednokotnle je znaleźć. 
W  ten sposób oddziały partyzanckie, które już nie­
jednokrotnie czasowemu władcy Ukrainy zerow ały  
ka* .stroię i przyczyniły sie do jego upadku, obecnie 
w  sposób niezwykle agresywny zaatakowały na ty­
łach bolszewickich. Dywersja, którą im wyrządzają, 
test nad w yraz  bolesna. Wczoraj np. ‘akieś oddz. po­
dobno Tiutiunylu. ze wały połączeń ie kolejowe po­
między rKijowem a Pastowem w  pobliżu tego osła. 
tniego miasta, przez co ogromnie utrudniły komuni­
kacje między poszczególnemł grtfpaiffl i możność . od.-
wrotu. " !l " f w m m m

Petlura uwala grupy partyzanckie za swych naj­
ściślejszych kombatantów.,

Pożar na Ukrainie się wzmaga. Bolszewicy czu­
ją, że ntedługo bęc i ją musieli opuścić. Rat sowie­
ckich ukraińskich komisarzy li dowyen w  Kijowie 
z  R-Kowskim na czele bawi fuż pono w Charkowie, 
dokąd przeprowadzą systematyczną ewakuacf< 
swych urzeder .

Wszystk»«» miista powiatowe ziemi wołyński^ 
s* ?uf w  reku wojsk polskich. NIedłuno a oddziały 
polskie wkrocz- na TTi^wszczyzne.

Hieronim Wierzyński.

JOSB MARIA DE HFREDfA,

ba ieuns morte.
Kto z was tędj przechodzić będzie, moi nrtB 
rrted omija ten kopioc SMomtu, w  k^rjm  leżę, 
bo mógłby snadnie zdeptać cne trawki świeże, — 
ccarne mrówki — tub powój, co ku ziem się chyli.

Co —  tyś stan J 3 -  i sły si^ — gottłfca kwffl — 
czyżuyś chciał na mym groble ciożyć a  * ofierze? 
Nie czyń tego — przez Bcgi? — w>p^ść ją w  teł

Chwili!
toż Ktuldemu jest Życie drogi cm w równej mierze.

Wiesz ty  o tern — żem nnsrfn zł małżeńskim
: rogiem

zaledwie poślubiona — mężatka, a panną — _ 
bliska, —- a tak da lek i usciskn m ałżonka

i odtąd duch mój młody w  utrapieniu srogiem ^ 
wr ciemnem pańsfwio Ercbu samotnie się Mąka 
kędy ciemność trwa wteczna — i Noc nicustrnna.

ptzdożyf Kazimierz RychJowskl.

'£ teatrn.
1 .Dziś i futro", oceny dramatyczne Marft z Fredów 

Szembekowejl.
Nad każdym dcbiutgju teatralnym — zwłaszcza, 

gdy chodzi o autora, występującego wogóle po rag 
pierwszj' ~  unosi s,ę znak nletyb zapytania, ile wąt­
pliwości i medowitrzania. Albowiem ztety kwiat ta­
lentu wschodzi nieczęsto, a prawa, wedle których 
rozwija się i zakwita, sa tejemrJcze i me cb^daną

W  tym wypadku deblutantką była wnuczka nie­
śmiertelnego Fredry, j  ta wysoka ^komend ujjl u- 
sposoblła dla nie) jak najżyczliwiej publiczność lwow- 
*ką. Spodziewano się potne, każdym rarie czegoś, 
jeśli nie całkiem swoistego, te przyu "nsowe-
go i odpowiadającego tradycji Fredrowskiej, czegoś 
z krwi, di^cha i tężyzny twórczej wielkiego dziada.

Powiedzmy szczerze i otwarcie, żc nadzieja t 
nie spełniła się I  doznaliśmv zawodu Część wykwin­

tnej publiczności, którg szczelnie — jak. rzadko 
— wypetmia teatr przyklaskiwała hojnie ‘ oczciwyfe 
rrj ślom i wypowiedzeniom autorki podyktowani'?' 
niewątpliwie jak najlepszą wiarą i wcJ; — ale nawet 
ci klaszczący, pozostali całkowicie chłodni wobec 
akcji i artystycznej strony utworu. Już w mwitt 
tiaktowaniu tematu tych „scen ara.natycrnyctr 

, tork* ujawniła brak twórczej samodzielności. „Dziś 
i jutio14 jest litera'ddm konceptem: iuenwetn odwró- 
cemem i poniekąd paroćją „'Wencla*' Wysp^ńskiegą 
prowadzoną nibv w tym samym stylu i rytmice, ors* 

—  pod względem techniki Gramatycznej — na tę W  
nią modłę jasełkową.

Rzecr rozgrywa się w  zamku książęcym, gd*W 
właścicielem i gospodarzem Jest prosty chłop, wzbir 
8acuny podczas wojny — osifl akcji i dyskusji jest' 
pogrzeb księcia, na który zjechali sif przedstawiciel* 
wszystkich stanów, głównie jednak włościanie i pw 
słowie ludów. P*dczas gdy w „Wcseln" przcdmlo-j 
tern krwaiwef satyry są klasy świecone, a na akty 
wny giest wyrywania się ponad satyryczne podłoża 
zdobywa się kipiący tężyzną i t chotą do czynu chtoP 
krakowski — p. f  iembe‘ owa podłoże saty ryczne wb 
dzl przeważnie wśród sfer ludowych, w  ich bezkry 
tycznym egciżmie klasowym 1 zachłanności materja* 
uej, s wyraźr? afazją do reformy roarsj Dominant* 
konkiuzdy .deową dyskusj jest nawoływanie do z$tr 

ĉly i harmonii społecznej, pod kątem tiażycyjnego 
hasła: „z szlachtą polską polski lud‘'M Otchłatmsf 
dziwzośti kudcowych scen „Wesela1* odpowiada vcr. 
jawaerte się na scenie zmaiłego księcia, któregc zgofl 
Mazał się jeno... letargiem chwilowym i który w  brt* 
tniej zgodzie z ludem zyć będzie nadal i kontynuować 
tradycję swjfej zacnej dzia'ainośc obywatelskiej... Oto 

. sens ncec dramatyczny :! ** p. Szerr.bekowej.
Możnaby ostatecznie nic nłe mieć przeciwkc ta­

kiemu “ttystyczneniu uzależnieniu się od cudzej for­
my i parodiowana cudzej treśd — w szal: komedja, 
starogrecka była « zwyczaj i w formie i w  treści pfc* 
rod;ą wielkiej tragodji —  ale pod Wcaunk.en>, by p** 
rodja odpowiadała bodaj w przybliżeniu wyżynom 

; twór czym parodiowanego dzieła. T: in-teasera ,,Dałf 
i jutro* jest robotą zasadniczo bezpretensjonalną, «>■ 
ty-stycznie ani w jednym momencie nie wytrzynuw* 
cą zestawienia z arcydziełem Wyspiańskiego — do 
czego zmusza nas sama autorka.

A przecież temat, który poruszyła, Jest — ktom 
swej ajctuahfc, drażliwości — niezwykle skompliko 
wany i trudny i wymagałby s3Czvtowy:a kwalifib »- 
cji poetyckich i dramatycznych—niagodobna załatwić 
się z nim papierowym konceptem. .JDziś i jutro" ni® 
jest wogóle artystycznym organizmem, a luźnym 
_ epkiem scen i wypowiedzi, nie zwężanych ż  idnym 
isioui m węzłem dramatycznym, jest występem uper- 
sciufikowanych tyrfld i morałów, ktćrr nigdy nikogo 

' nie trzekonają. Albowiem wiadi -.no od « teków, że 
dzieło sztuki zdolne jest oddziaływać na dusze luoz*

f( ynie ąwą stroną artystyczuo-cmocjoualną. Nie­
powodzeń.5 utworu p, Szt-iubckowcj nie należy tez 
przypasywać jaK.m rzekomym ego tendencjom an 
tyludowym, lecz jedynie jego na] (v:.uści i papicro* 
-wości. z

Utwór ten winien był pozostać w  tecs szan au 
torkL Z  i “al się nie stało, winę ponosi jedynie i wy 
łąc-mie kierownictwo teatru przez swój rażący brak 

( krytycyzmu, oraz podatności na niefortunne suggcstje 
? wpływy zewnętrzne...

O inscenizacji i grze artystów w  tym wypadku 
ttrdno mćv1ć — mówiono i recytoweno naogół no- 
pvawnie- ______________ J. Jedlicz

WIEC W SPRAWIE ZADA# POLSKIEJ POLITYKI 
NA WSCHODZIE 

odbądź'- się we środę, dnia 5 maja o gul z. 7-jaaj 
wieczorem w  sali Sokoła-Maderzy przy oL Zimor®’ 
whóą 8. Referat wygłos] poseł dr. STaNTSŁAW 
GRAPSKL

U f ia d o m r ś j i b ieżące .
Lwów, 1 maj-

REPERTUAR fEATRU MIFISKIEOO:
'  re wtorek 4 kwietnia ,,Manon‘* opwa Masseneta.
W e śrrdę, 5 I wietnia po raj; 14-ty „A-ystent** 

sztuk i w  3 aktach * Gabrjeli ZapolsKiej.
We czwa-tek, 6 kwietnia .jCsiężnlczka Czarda­

sza" operetka w 3-ech aktach E. Kabnana.
i r piątek, 7 kwietnia ,JRigoletto‘L open. Verdi‘eg* 

z pp Krugiowskim w  roli tytułowej, Argasińska 1 
Lowczyńskim.

W  sobotę, 8 kwietnia o 3-ciej „Wesele" drania* 
w  3-ech aktach S t Wyspiańskiego. O godz. 7-®el 
„Księżniczka Czardasza" op. w  3-ech aktach E. Kai* 
mana.

REPERTUAR TEATRU L l l .  ART. „CZWÓRKA- 
(ul. Rejtana L 3):

Program XX. od poniedz'ałku 3 do poniedziałku 
10 irafa codziennie o godz. 7JO wlecz.

Prolog — Z. Orwicz, Ands Kitschman w swoifl- 
repertuarze, „Polki kokietka" odtańczy Mila Kam®" 
ska balerina Teatru Wielkiego w W^rszaaje. Pa®*' 
na Noskowska — piosenki liryczne. Romuald Oic^f 
sJeński jako „Wojtek Jałówka w mieśde". MaM*



kSLOV f ■ POLSKIE” nr. 307 z dnia b maj; 1930.

0 * * n  vr swoim repertuarze. „Wyratował ope- 
*  *- y  I. akcie T. Slaza (ze serii „Maks i Moryc”) 
j-jwlfa J. Boczkowskiego. (M. Czajkowska, P. Nos- 
iw&s i, Oierasiefsld, Z. Orwicz, M. '^indheim). 
°®rernje Zbigniew Orwicz.

a ■ wcze n̂ieJ u Q* Seyfarta (Akademicka 6),
6-ej wiecz. przy kasie.

 ̂ e wtorek 11 maja premiera programu XXI.
"Apollo*- Pola Nejri, po r«z  pierwszy w  S-aiao* 

w“  komedii „Hrabina Rondoli” .
jo*" Koncert Wilhelma Backhc^sa, sławnego pianł- 
y »  odbędzie się d. l!-go maja. Bilety w  składzie for* 
'w f l w  Połanieckiego, ul. Tańskiej 1. 2366

>'■ J v» *>£*■ •

Stronnictwo 'demokratyczne ■ narodowe I stron ■ 
r jw o  demokracji chrześcijańskiej zapraszają obywa* 
^  Polaków na wlec, na którym profesor dr. Stani* 
jj* *  Grabski wygłosi referat na temat: „Zadania 
" w c j  polityki na Wschodzie*5 Wiec odbędzie sic 

* *  >cV, dnia i  maja o godzin^ 7-mej wieczorem 
™ sali Sokoła * Macierzy przy ul. Zirnwiontea 8.

W? i ■

Z Tow. Politechnicznego. Dnia 5 bm. o godz. 
r jjd o  6-tef od* fdzie się tygodniowe zebranie, a 
z f f in  próf. Zygmunt Klemensiewicz wygłoal od* 

P. t: Pzemysł chemiczny we Francji w  czasie
wojny".

Poatedzenie KoniiietL Tygoaut C m t one...»
#"j** odbędzie sic w środę, 5 hm. o 5 popoŁ w  fc*- 

^  "Iow. przy ul. Bielawskiego 8 I; p.
Wtorkowe zebranie towarzyskie Cercićru odby- 
się będą przez czas letni w  Ogrodzie Kościuszki

diuckim).
v Tow. heraldyczne we L\, owlc oubędzis Walne 
^Gromadzenie w  płatek dnia 7 bm. o godz. 6 lub wi 
M n  kompletu o godz. 6.30 wieczorem w  sali posie 

Dziekanatu lekarskiego w  gmachu Uniwers/tein. 
Tydzień plebiscytowy w  Kasynie I Kole BŁ-ait. 

się w  tym tygodniu, dziś we u torek. nrste k 
vte Ve czwartek i w  sobotę prelekcja na temat pie* 
J ^ to w  y. Początek o godz. 7 wL‘cz. WsttP wolny. 

Wh wtorek, bedzb mówił prof. dr. Stan. Zt
MZ, —- ~ - ' -o Śląsku i Warmfl. Prelekcję poprzedzi
u mówienie dr. Jurasza, prezesa Komitetu obrony 

eŝ w zachodnich.
Związek Organizacji Naiodonych zwraca uwa-

“  Organiiacii i osób prywatnych, że o Dc przez pet* 
czas nie dostaje ktoś odpowiedzi na Ust, pisany 

Związku, znak to, że list zagitiarł 1 należy p  io* 
/.hi© przedstawić sprawę Związkowi Org. Nar. 
'^ ó w , Łyczakowska 9). Związek wzywa U Orgt- 

które nie zapłaciły wkładki, by ‘przysłały ją 
r** Mk.) jak najrychlej pod adresem Banku Kraj., 

r3chunek bieżący Związku Org. Nra».
Na dochód ciemnych inwalidów odbędzie się w  

u “°tę dnia 8 maja br. koncert z tańcami pod pi ̂ te- 
J °tatcrjj JWPani Gałeckiej, Wołkowickiej, Gen. La- 
, ^-ana-Saiinsa i pułk. Lindy. W  koncercie biorą u- 

PP. Wisky-Oleska i Kozłowski ~nani zaszczy- 
„ T  ze sceny i z estrad koncertowych, jak również 

-'Olorski, który odegra na fortepianił (lewą ręka)
utworów. W  czasie przerw będzie czynną po- 
a wschodni chiromanta przepowiadać będzie 

Sptyszłość. Dla powiększeniu funduszów ~anie zajmą 
bufetem. W tym celu począwszy od 4 maja upv 

^żnione panie będą kwestowały wraz r inwalidami, 
2 °^ząc o dary tak w  prowiant&cn, jak i w  monecie. 
J !aląc ofiarność publiczności lwowskiej Komitt. ży- 
j *  Qadzi=ję, że nie odmówi cna datków i tyn r MMn 
d,  ̂ szlachetny ęel jakim, jest zakupienie odpowie* 
ykh  przyrządów dla ciemnych inwalidów rzemieśl-

DBety w cenie po 25 Mk. do nabycia a  dziennie 
^asynifc wojskowem przy kasie, 

ł.!*" 7 Uniwersytetu Jana Kizimierzi we Lwowie, 
uli? rstwo W. R i O. P. ustaJBo tekst dyplor iw  
fżorskich rozporządzeniem z dnia 10 kwietnia 1920 
** 3213.
u . Wcbec tego Rektorat upntoza jrszysfde osoby, 

dotychczas nie ''trzymał ? dyplomów1 doktor- 
^by raczyły zglcsić się w  jak ni ikrótuzym cza­

rt, *  kancelarii pedeL złożyły na pokrycie ko sto r 
“ku dyplomu z dwoma odbitkami kwotę 84 marek, 

“ zostaną wygotowane typlomy. . . .
^'“ b panny Maryli Złowodzkiej z por. Władysbr 

wn Jarrkim odbył się dnia 24 kwietnia w  koś ele 
ffiS%tlnym w  Drohobyczu. Osobnych zawiadomień 
%  ^ s y ła  się. 2350

Erekcja poczt i telegr. we Lwowf donosi: W  
Jj5V2uniieniu z Dowództwem Okręgu Cicnca 680 

upoważniony został Urząd pocztowy i tele- 
£ ?H z , y w  grodach do podjęcia prywatnego rudtu 

Troficznego i telefonicznego.
akowukiego obserwatorium. W krakow-: "  UU3S« wowujuhm ”

obe • 0^s©rwatotjum astronomiczneir. czynione 1 
—. próby nad otrzymywaniem międzynarodo 

ci rv. ^ egramów naukowych a mianowicie dotyczą
* C*1 i  r>r*rnArr W i*T.f..-ałS7 I B.V lRodziny i stanu pogody. Vv czorajszej nocy 

i>shr* star°dawnrch ścian gmachu przy ul. Kopernika 
i J6 ^ n? po raz P i e g z y  słabe alt wyraźne odgłosy 
ium zegara bifcccgo sdeundy w  obsc, itor-
(foyjja-fyskiein. Aparat odbiorczy, któiym czynione są 
mjf^odczetda. ofiarowany został zakładowi przez 
st * nauki, krakowianina Dra Jana Włodka. Me- 
!■?*? u naJ«*yte80 ustawfetaa tego pięknego zy- 

Jr?k na razie w obserwatorium najniezbędniej- 
n i_^dków. I tak q. p. -ole anteny, odgrywa drut

telefoniczny, łączący obserwatorium z wieżą Maria­
cką. Ten to drut przejmuje fale elektryczne, wysyła­
ne jrzez wieżę Eifiel i inne stacje nadawcze.

—  O utrzymanie porządku, na stokach cytaucll. 
Dowództwo Baonu wartow. podaje do ogólnej wia­
domości. że usiłowanie utrzymania porządku na sto­
kach Cytadeli, zaniedbanej i uszkodzonej podczas 
wojny, a szczególnie w  czasie inwazji ukr natrafia 
na trudności ze strony ludności cywilnej. Dla uchro­
nienia trawników i ogrodów Cytadeli przeciw niedo­
zwolonemu Przechodowi i przez nie, ogrodzono Je 
potrójnym drutem kolczastym, lecz ludność cywilna 
nie zważając na to, chodzi na przełaj przez uporząd­
kowane już ogródki, czem niweczy zupełnie pracę 
wiosenną, z trudem wykonaną. By taldemu postę* 
powoda wreszcie kres położyć, zmuszonem jest Do­
wództwo wysyłać patrole, które mają za zadanie 
str?edz tych plantacji i każdego nie stosującego się 
do ich wskazówek bezzwłocznie aresztować. Dowó 
dztwo uprasza, by ludność cywilna z pobuaek oby. 
wateiskich przyczyniał- się ze swej strony do utrzy­
mania porządku na Cytadeli.

—  Tyfns plamisty l powrotny w  gminach okoli* 
c^nych, Powiat Lwów: borki Dominikańskie, Cbru- 
sno stare, Czerepin, CzyszL, Dawidów, Głuchowice, 
Jaryczów nowy. Kleparów, Kozielniki, Krzywczyce, 
Rzęsna Polska, Sygniówka, V/inniki, Wicków, Za* 
marstynów, Zboiska, Zimna woda. — Powiat Gródek 
Jagielloński: Kratkowice, Czerlany, Doliniany, Dro- 
zdowice. Gródek jagieł, Lubień mu y, Lubień wielki, 
Malkowice, Porzecze lubieńskie, Pus’atycze, Rodar 
tycze, Stawczany, Wiszenka, Zaczkowice. —  Po­
wiat Rudki: Andijanów, Biozno dolne, Chłopczyce, 
Czajko wice, Czernichów', Dołobów, Hoszany, Kana* 
fos ty, Knihy lire, Kołbajowice, Komarnc. Kodein,^, 
Kupnowio str.. Michałowice, Nihowice, Nowosiółki, 
PodhaJczyii, I ’ohorce, Powece, Romanówka, Roz- 
działowice, Rudki, Romno, 5 jfomionice, Wistowice, 
Woszczeńce.

Fizykat przestrzega publiczność przed stykaniem 
słę z ludnością gmin zakażonych Mieszkańców, z 
miejscowości objętych wyhazem, nie należy wpu- 
jzczać do mieszkań, kuchni z obawy przed roba­
ctwem (wszy w ubraniach)

—  Awantury antysemicki# na r •sytecie 1 to*
. mice w  Wiednia. Przez szerez dni był uniwesytet 1 
technik? w  Wiedniu widownią awantur, wywołanych 
przez antysemickie): akademików. Awantury rozpo­
częły się zdemolowaniem żydowskiej mensy akade­
mickiej, przez r ?emiecko-narodowych studentów.

W e wtorek, środę i czwartek powtózył/ się awan­
tur na uniwersyteci i technice, gdzie uzbrojni w  pałld 
narodowcy niemieccy wryrzucali z sal wkładowych, 
egzaminacyjnych 1 bibliotek akaderrików-iydów. 
Przy te] sposobności pobito do krwi kilku studentów 
1 słuchaczek. Ponieważ zachodziła obawa, że awantu­
ry przybiorą większe rozmiary, zapadła uchwała re­
ktoratów. by na razie uczelnie zamknąć.

— W  sprawie -arcelacjl. Parcelacja odbywa się 
nieraz bezprawnie, mianowicie bez wiedzy Urzędu 
Ziemskiego. Zwłar-cza umyślnie robią to ci obszar­
nicy, którzy pr - daj ziemię Rusinom i żydom, a 
nie chcą, by ktoś o tern wiedział, więc nie przepro 
wadzają sprzeda sy przez intabukm-nie w  sądzie am 
nie zawiadamiają o niej Urzędu Ziemskiego, by stę 
mogli każdej chwflj wykręcać, te  sprzedaż me do­
szła do skutku. Liczą na to, że po kilku latach Urząd 
Ziemski nie waży się rugować takich nabywców, 
zwłaszcza Rusinów, co do których będzie można zro- 
oić kwestie polityczna. Jest to łamaniem ustawy i 
ułatwia dziką parcelację. Otóż wszystkie towarzy­
stwa pracujące na prowincji, a także i pcjedyncze 
osoby winny donosić o takich faktach Urzędowi 
Ziemskiemu we Lwowie w  gmachu sejmowym, albo 
różnym instytucjom np. TSL., Związkowi Org. Na:„ 
Zarządów' kółek rolniczych, Zjednoczeniu Ziemian 
Itd. Urząd Ziemski jest ‘ dowiązany w  każde? raki ej 
sprawie wdrożyć dochou/enie urzędowi i sprzedaż 
unieważnić, a więc najlepiej posyłać te fakty urzędo­
wo tej właJzy.

—  Towarzystwo „Ochrona Ziemi** zawiadamia 
swych członków, że przyjmuje wkładki w  biurze To­
warzystwa uL Legionów 3, we wtorki, czwartki i so­
boty od 4—6 popołudniu. 2364

— W  ubiegły czwartek 2® kwietnia, w  kaplicy pa- 
łact* i  oybisknpwsgo, pobłogosławiony został przez 
J. E. Księdza Arcybiskupa BilczewsMego, związek 
małżeński Eustachego hr. Czosnowskiego, syna Karo­
la i nieżyjącej Krystyny z Jaroszyńskich z panną 
K .*• lentyną Małachowską, córką nieżyjącego Karda 
i Mar# z Fudnickich, o czem obie rodziny nowożeń­
ców, w  braku dokładnych adresów, pozbawione mo­
żności rozesłania we właściwym czasie, odpowie­
dnich listów —  zawiadamiają niniejszym krewnych, 
przyjaciół i znajomych._________  2381

—  Zarząd Okręgowy dóbr państwowych wc Luo- 
wje ogłasza konkurs na I posady oficjałów rachunko­
wych X. klasy rangi i 5 asystentów rachunkowych 
XL ' ngi.

W " tnagane złożenie egzaminu dojrzałości w gira 
naziom lub szkole realnej, nieposzlakowana przeszłość 
I przynależność do Państwa Polskiego. 2370

□  KRONICZKA KRAK»WSKA. Włamanie do ko­
ścioła. Dzienniki donoszą: Onegdaj w nocy do ko­
ścioła OO. Bernardynów pod Wawelem włamali się

opryszki ? skradli wota z oftarzy. Jak tedztw<
stwierdziło włamywacze otworzyli wyirychem drzwi 
do kościeła, prowadzące i  głównego korytarza kla­
sztornego i uaaL się do ołtarza M. Boskicd. Tam spu­
ścili zasłonę z obrazu i skiadl: z głównego obraza 
kilka sznurów korali. zł-.»ty zegarek damski, złoty łań­
cuszek uraz inne wota złote i srebrne. Po okradzeniu 
głównego ołtarza zdięli z bocznego ołtarza Św. Anto­
niego ciężką gablotę, w  której znajdowały sir wota 
i rozbiwszy szybę skradli kosztowni jsze przedmioty 

njędzy nimi duże złote serce. Wartość skradziony ca 
przedmiotów przekracza 100.000 K. Za sprawcami 
tei śmiałej kradzieży śledź) poheja.

#  Aresztowanie redaktorów żydowskich. Rozpo
rządzeniem komisarza rządowego na zasadzie usta­
w y  z 25 Iipca 1919 w  przedmiocie zapewnienia utrzy­
mania porządku publicznego w czasie wojny, areszto­
wano 28 kwietnia i osadzono W więzieniu w  Moko­
towie za ogłoszenie idei przeciw państwowych trzech 
redaktorów pism żargonowych, a mianowicie: Izydo­
ra Bromberga, red. pisma JD. Neoi_ Weg“ , Icka Soro 
tera red. pisma „Arbeiteiweit”  i Moryca Orzecha red. 
p.’sma „Arbetterfimme” . .   _

©  Nk mleckie kobiety zagrożone. Zwiąże* reńsisr,
westfalskich towarzystw kobiecych zaprotestował 
na Wielkicm zgromadzeniu w Anesscldorf jednomyśl­
nie rrzeciwk > użyciu czarnych wojsk w  krajach nad.- 
reńskiefc, ponieważ codziennie zagraża* one kobie­
ton i dziewczętom.

©  Przyszłe państwo tureckie obejnfi wać będzie 
niewielki tylko skrawek ziemi Dotychczasowe zie­
mie, będące pod panowaniem tureckiem, jab Syria, 
Palestyna, Arabja, Armenja Mezopotamia, Tracj? i 
Smyrna, zostań? odłączone od wielkiego państwa m*- 
homttańskiego. Za Adaną przewidziana jest strefs 
francuska, zaś za Adalją strefa włoska Sułtan pozo­
stanie wprawdzie w Konstantynopolu, lecz miasto i 
cieśnina morska bęję umiędzynarodowione. Pozosta­
łe części tak uszczuplonego państwa tureckiego znaj­
dować się bfd? pod kontrolą władz sojuszniczych. 
Nowa "urcja liczyć będzie zaledwie 11 miljonów ln- 
dn’»ści i to 9 miljonów mahometan i 2 miliony chrac 
ścian. Była Turcja europejska zniknie prawte zupeł­
nie z mapy Europy. Przy podziale obszarów euro­
pejskich uwzględniono w pierwszym rzędzie Grecję 
za poparciem Anglii i Włoch. Według wiadomości 
pochodzących z San Remo, przyznano Grecji prawie 
całą Turcję europejską z wyjątkiem Konstantynopola 
i najbliższej okolicy

©  Złoto w trumnie. Pisma niema' ckle donoszj 
W  Hamburgu na dworcu towarowym nadano tru­
mnę, w  której rzekomo miały znajdować się zwło­
k i Ponieważ ciężar niezwykły trumny wzbudził po­
dejrzenie jednego z funkcjonariuszy, trumnę otwarto 
i — znaleziono w  niej wielką dość złota i srebra. Męż­
czyzna, przybrany w szaty żałobne, który poprzednio 
wykazał się urzędowem świadectwem śmierci nie­
boszczyka, spoczywającego w  trumnie, widząc ęo się 
dzieje, ulotaB się jak kamfora. Istnieje przypuszcze­
nie, że zavrartość trumny pochodzi z rabunku. Prpe- 
mjtnicy drogocennych kruszców biorą się na chyro* 
różu* sposoby.

0  Jslf paryski dziennikarz tępi lichwę. Paryscy re­
stauratorzy obawiają się jak ognia sprawozdawcy 
„fntransigeantar, który zajmuje się specjalnie zwalcza­
niem lichwy restauracyjnej. Zasadą jego jest: nie 
płacić za jedzenie, Jeżeli ceny są zbyt wyśrubo\ -ane. 
Ta drakońska metodą okazała się skuteczną. „Restau­
racja X — pisze tryumfująco ów dziennikarz na ter 
mach swego pjsma — w której wczoraj odmówiłem 
zapłacenia wygórowanego rachunku — obniżyła dzi­
siaj ceny. Złożyłem na policji oświadczenie, że z* 
spożyte w  tym lokalu śniadanie zapłacę cenę go­
dziwą, ale Mćhwy popierać nie będę!... Sąd franeusl 
uznał, że gość ma prawo odrzucić rachunek, jeże!: 
podane w nim cery są lichwiarskie.

#  Zajazd p ra sy  w  W arsza w ie . 16 i 17 b. m 
odbędzie się w Warszawie zjazd redaKorów-wy- 
da^ców prasy prowincjonalnej, urządzony przer 
Związek prasy prowincjonalnej.

Z N IE S IE N IE  U R Z Ę D U  J. U . R .
W a rs sa  ra. (PAT.). Rada ministrów na po­

siedzeniu z 29 b. m przyjęła między innymi pro­
jekt ustawy, tyczący zniesienia państwowego urzędu 
dla STaw powrotu jeńców, uchodźców i robotni­
ków, Którego agendy obejmie urząd zagraniczny, 
oraz ustawę o  powołaniu dyplomowanycn le <arz. 
do czynnej służby wojskowej. Przy ęła równ eż 
projekt ustawy w sprawie praw woskowych za­
wieszonych v czynnościac. służbowych, jakoteż 
ustawę o  udzieleniu amneslp w sprawach karnych 
przeciw osobom cywilnym, należącym do wtaaz 
administracyjnych na obszarze b. dzielnicy pruskiej 
do przestępstw popełnionych przed dniem wejacia 
w życie tej ustawy.

W Y J A Z D  D E L E ó A O J I  TUREOKIE-1 
DO F A R 7 Ż A .

L yo n . (Radio). Z  Konstantynopola donoszą: 
Delegat.,a turecka, która ma się udać do Paryża 
aby otnymać warunki pokojov s, opuściła Konstm-
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cynopoł 1. maja. W  czacie oodróżj przyłączył się 
do niej generał Mahmud Muktar Paśiu, przebywa­
jący w Szwajcar i,. Delegacja składa się z 32 człon­
ków : towarzyszą jej jeden oficer francuski i jeden 
włoski.

ZYDZI W  CZECHACH.
Pra&a. (PAT.) Żydowska delegacja na kon­

ferencję pokojową w Paryżu wystosowała do cze­
skiego ministra spraw zagranicznych Benesza pismo, 
w tórem dzięicuje mu za uznanie narodowości ży­
dowskiej. Jestto objaw o tyle charakterystyczny, że 
w całej republice czeskiej znaiduje się około 80.000 
żydów, a jak wskazują drenniki, odgrywają oni tak 
m?łą rolę, że przy ostatnich wyborach do parla­
mentu nie p zeszedł ani jeden żyd na podstawie list 
żydowskich.

ROZŁAM WŚRÓD KO! 'TOISTÓH 
EU JYJSKIOH.

Pary*. (PAT.) Ze Sztockholmn donoszę; 
Agence Nyneter w Ilelsingforsie dowiaduje się z 
Moskwy o  kompletnym rozłamie w łonie central­
nego komitetu komunistycznego. Utworzyły się dwie 
griny. W skład jednej wchodzą Lenin, Tiocki 
i Buszarin: grupa ta skłonną jest do ustępstw, dru­
gą pragni pozostać przy dawnym komuniźmie.

W  INFLANTACH POLSKICH.
Wilno. (PAT.) Z  Dynab irga doroszą: 10. 

aerwca odbędzie się na Infantach polskich spis 
ludności. Rząd łoiewsKi przystąpił do organizacji 
administracji części powiatu Du\ selskiego, leżącego 
po tej stronie frontu. Na poi cen.e rządu łotew­
skie© powstały przy samorządach miejskich i ziem­
skich na Inflantach polskich komisje szacunkowe 
dla strat wojennych poniesionych w okresie wojny 
i rządów bolszewickich. Komisje tę przyjmują poda­
nia tytko po łotewsku.

Z  drohobyckiego bagna.
D roh obyos  dma 22 kwietnia i920.

Jedna z wielu senzrcji, rture w ostatnich cza­
sach wypłynęły na tle stosunków życia publicznego 
w nrsz; n mieście, znalazła dzisiaj swój epilog w 
wyroku sądowym — wydanym w procesie karnym 
tut. Drobpszcza księdza Szałayki p/zec. y byłemu 
burmistrzowi i komisarzowi rządowemu miasta Raj­
mundowi jaroszowi.

W pi cesie tym, który toczył się przez szereg 
miesięcy, w którym ostatnia rozprawa trwała przez 
cztery dni bez przerwy, w którym przesłuchano 
kikbdziesięciu świadków, dzięki niezwykle sprytne­
mu nagromadzeniu odpowiednio skombinowanych 
dokumentów, p. Jarosz wyszedł z f  sali rozpraw — 
formalnie zwycięzcą.

Powód do przeprowadzonego obecsi.t procesu 
dLla ópubhkowana w swoim czasie w „Słowie Pol- 
skiem" uchwała wydziału tut. Stowarij szenia „Gwia­
zdau wjkiuczająca p. „i rOsza z tego Stowarzyszenia 
jako konfidenta byłej, o rządu austriackiego i jako 
szkodnika narodowego.

Po opublikowaniu tej uchwały p. Jarosz wy­
stosował do Walnego Zgromadzenia „Gwiazd “ 
Obszerna pismo, w Którem zaatakował osobiście 
księdza Sznłaykę jako prezosa Gwiazdy w owym 
czasie i w tern piśmie, stanowiącem podstawę skar­
gi o obrazę czci, zarzucił Ib. Szałayce począwszy 
od tego, że p zy pomocy symonji dostał się na 
probostwo drohohyckie — tyle brudu z ty cz  pu­
blicznego i prywatnego, że wprost przykro było 
patrzeć, jak zarzuty te skierowane przeciw kapła­
nowi katolickiemu, proboszczowi i kierownikowi 
ducnownemu tut. mieszczaństwa były rozbierane 
na uc echę licznego audytorjum prawie wyłącznic 
żydowskiego, które bardzo silnie procesem tym się 
interesowało.

Ponieważ we wspomnianem niśmie do „Gwia­
zdy" Jarosz nazwał uchwałę Wydziału wyrokiem 
podstępnym i zbrodniczym, sędz!a prowadzący roz­
prawę pod,ął próbę rozpatrzenia czy Jarosz ty ł 
i istrjackiro konwentem żandarmskim i na pod­
stawie materiału jednostronnie przez jarosza do­
starczonego, w wyroku uwalniającym p'gyjął że 
obwiniony Jarosz nietylkb przeprowadzi* dowód 
prawdy co do zarzutów podniesionycn przeciw 
księdzu Szałayce, ale także udowodnił nieprawdzi­
wość zrobionego jemu, Ł j. Jaroszowi zarzutu, ja­
koby był kontidemem.

Co do tej ostatniej kwestji pc ważna częśc
tut. społeczeństwa polskiego iest rchric, że hwrstję 
tę mógłby definitywnie rozstrzygnąć tylko sąd oby 
watels.ó, który wobec trudności ustalenia wsiystkich 
momentów jakie w tym wypadku byłyby decydu­
jące, musiałby mieć możność rozpatrzenia je] grun­
towniej i obszerniej, a nietyl.co ze stanowiska czy­
sto formalnego, jak to uczyirł sędzia karny w swo­
im wyroku.

A  pod tym względem charakterystyczne jest, 
że p. Jarosz swojej sprawy widocznie nie chciał 
oddał pod rozstrzygnięcie Sądu obywatelskiego i w 
swoierr piśm e do „Gwiazdy” nie odwołał się od 
uch widy Wydziału do Walnego Zgromadzenia ani 
nie zażądał zbadania zrobionego iru zarzutu i za­

kończył je tylko oświadczeniem, że „hańbą dla 
niego byłoby należeć do takiego Stowarzyszenia" i 
że przeciw uchwale wykluczającej go nie remon- 
struje w statutowej drodze.

Co więcej, p. Jaro-z ró vnocześn:e zgos 'ł wy. 
stąpienie ze wszystkich innych stowarzyszeń poi 
skich wi tocznie nie chcąc dopuścić do tego, aż by 
w tych stowarzyszeniach może bardiiej formalnie 
niż w „Gaieżdzie", a więc przy udziale Sądu oby­
watelskiego jego sprawa była rozpatrywaną.

Drugim charakterystycznym momentem jest 
fakt* że p. Jarosz tak rkrupulamie począwszy od 
wybuchu wojny gromadził w swej prywatnej regj* 
stratur7e, krorą w. proces e zapredukował wszystkie 
świstki papieru 1 dokurrm ty, z których jego nie­
winność miałaby wynikać, eskammyjąc w tym ceiu 
nawet urzędowe akta Magiswatu, które nie powin­
ny się znajdować w prywatnem opecnie ręku by­
łego burmistrza, lecz są własnością Magistratu.

Ten mement jest tembardziej charakterystycz­
ny, że kiedy w obecnym procesie marszałek po­
wiatu hr. Zamojski jako świaaek zeznał, iż dostaw­
szy w jesieni roku 1915 ao rąk urzędowe sprawo­
zdanie, w ''tórem było stwierdzone, że Jarosz spo­
wodował internowanie 120 ludzi nieprzyjażnie tio 
rządu nustrjackiego i państw centralnych usposo­
bionych, zerwał z Jaroszem wszelkie stosunki —
>. Jarosz oświadczył, iż.... nic nie wiedz ał o tem, 
akoby ta sprawa była powodem zerwania stosun- 
ców między nim a hr. Zamojskim, żt me wiedział 
wogóie, iż społeczeństwo polskie w Drohobyczu 
posądzą go o  nielojalne ze stanowiska narodowego 
polskiego stosunki z żandarmerią i władzami woj­
skowemu austrjackiemi.

Rzecr dziwna że p Jarosz, któ y w idział o  
wi zystkiem, co się w mieść e dzieje jak najdokład­
niej.. który wiedział co ks. Szałayko piseł w pry­
watnych 1 stach do biskjpj, który wiedział kiedy i 
jakie; treści s zy fro w a n e  depec e Starostwa od- 
chodziły do N_m estnictwa —  nie wiedz; nł tylko o 
tem, że od chwili jego powrotu do Drohobycza po 
inwazji rosyjskiej w r. 1915 mówiono powszechnie 
w mieście, że p. Jarosz dostał nową godność, żc 
został „kaszteiunem" (K.-Stelle) i ze on przv wszy­
stkich ważnieiszych deportacjach politycznych w 
mieście współdziaał pośrednio lub bezpośrednio.

Przechodząc do szczegółów, które i w  toku obec­
nej rozprawy kamei zostały ujawnione — stwierdzo-. 
ne przecież zostało, że kiedy w  roku 1915 władze 
wojskowe austriackie postawiły wnioseic na udziele­
nie Jaroszowi wysokiego odznaczenia w  uzasadnie­
niu tezo wniosku jako jeetną z najważniejszych jego 
Zostn „patryiotycznych” podniesiono, że on spowo­
dował uwiezienie lub internowanie 120 niebezpiecz­
nych dk państwa austriacki Jgo osobników. S*wier 
dzonem dalej zostało, że od początku wojn: J irortz 
dostarczał władzom wojskowym i żandarmerii konfL 
dentów. że następnie pozostawał w  jak najzażylszych 
stosunkach z komendantem żandarmerii w  Dronobz- 
czu kapit. Herfortem ktćrv jak to określił w swoich 
zeznaniach hr. Zamojski. był uosobieniem wrogiego 
w  stosunku do społeczeństwa polskiego nastroju au­
striackiego A. O. K. które wszystkich Polaków uwa­
żało za niepewnych politycznie a nawet zdrajców. 
Wedle odczytanego Przy rozprawie protokołu ze­
znań Jarosza, złożonych przed sądem Dołowym au­
striackim w  sprawie p.zeciw ks. Szałayce 5 Teofilowi 
rabłońsklemu Jarosz sam stwierdził w tych zezna­
niach że na jeg„ wniosek zostai internowany jako 
niebezpieczny rusofil oficjał magistratu Kuśnierz, 
w  tych zeznaniach opowiada dalej n. kros z bez żad­
nego związku ze samą sprawą, o którą chodziło, o ro: 
dżinie Markusów, że jest rusorilska, mówi dalej, żę 
ks. Szałayko i 'Jabłoński to wszechpolacy, mimo, *.s 
wiedział, że ani jeden ani drugi nigdy do stronnictwa 
'demokratyczno-narodowego nie należeli. Co zaś w  
owym czasie znaczyło powiedzieć o kim!,, że jest 
wszechpolakiem — *ego chyba nie potrzeba nrzvpo- 
tninać.

Odnośnie do poruszonej powyżej spraw? Ku­
śnierza zaszedł w  toku rozpr. w y i-not.'u charaktery 
styczny moment: oto Jarosz mimo, ze wrpomniauy 
protokół swoich zeznań sam podpisał, obecnie po ła­
tach czterech zakwestionował zgodność tego protoko­
łu z faktycznie złożonemi z< snaniami.

A potem sprawa aresztowania i wywiezienia dr. 
Kiedacza jednego z najwybitniejszy ci iziałaczy naro­
dowych w  mieście za to, ie  od początku wojny zajął 
stanowisko antyaus riack. e i wyznawał orientację t. 
zw. emento-fiiską. Wszystko co Jarosz w tej sprawie 
w sądzie przedstawił uie zdołało wzruszyć przekona­
nia tych. którzy i sprawę sama i stosunki drohobyc- 
kie dokładniej znaja, że tylko Jarosz b?. główna sprę­
żyną vego co dr. Kiedacza spotkało. Faktem jest, że 
deniesienie przeciw Kiedaczowi sporzaaził p. Jarosz,
1 w  ten spoa 5b spowodował jego aresztowanie. „W y­
jaśnia” p. Jarosz, źt to doniesieni^ n.uśiał zrobić z 
obawy o swoja osobę, ponieważ sprawę tę zainiejc ■ 
wał Bohmer i o tem starostwo wiedziało. Bdhmer od­
dając urzędowanie Jaroszowi po jego powrocie do 
Drohobycza po inwazji rosyjskiej, miał mu cfwiad- i 
czyć: ,;zgłaszały sie tu do mnit do objęcia urzędowa­
nia w magistracie różre podejrzani politycznie indy­
widua ale ja ich nie przyjąłem” . — Na tem oświadcze­
niu mogła się dyskusja p. Jarosz* z Bónmerem zakoń­
czyć zupełnie dobrze i nie byłoby spraw y dr. Kieda­
cza a p. Jorosz mógł potem sam rozpatrzeć czy te

zgłaszające się do urzędowania indywidua przyjąć 
nie. Dlaczego więc i po co p. Jarosa sam już od sleJi1 
począł pytać Bohmera co to były za ^podejrzane Jlj 
litycznie indywidua” — dlaczego mirro, że 
mówił w liczbie mnogiej wszystk; skrupiło .się 
na Kiedaczt... dlaczego p Jarosz cucąc na dęjniesie? r 
Bohmera przeprowadzić dod oazenia. przesłuchał 
dnego tylko blizkiego sobie Mokrzyckiego, k.óry &  
doniesienie potwierdził, dlaczego potem, kiedy ® 
Kiedacz powołany z aresztów do sądu polowcgO *  

przesłuchania uzyskał pozwolenie na oubycie tej 
gi przez miasto bez konwoju żandarmskiego. Jaro*!- 
zobaczywszy dr. Kiedacza na ulicy, w  tej chwili Wh 
stosował pismo do starostwa z zapytuniem, co #  
stało taki* co. te Kiedacz chodzi wolno po ulicad*- 
miasta?

Na te pytania p. Jarosz nie daj odpowiedzi i W  
bec tycn niewątpliwie stwierdzi nych faktów, ̂ pojttW 
jąc już dalsze sprawy internowania J^ybińsldefft- 
Preisa i innych, kwestia konfidenci p, Jarosza i 
działalności n? szkodę interesu narodowego polskie?1' 
nie przedstawia się taL jasno i prosto.,.

ZE

U rprawiB rozruEhśw w 2 hi#
Wsi. J. Koto Kosowa, 27 kwietnia-

Jak tu się dowriadujemy, niektóre gazety prz®̂ ' 
sławiły zajścia w Żabiem, jako rozruchy głodowo. * 
z ostatniego nuntsm ,^Słowa Polskiego w^dzę. 
socjaliści, polscy zwró Jli się do międzynarodowej #'■ 
sdl socjalistycznej ze skargą na rząd, który zaprou'"' 
dził na Pokuciu stan oblężenia. Otóż zaznaczam, 
b',lszewicjd charakter rozuchów nit ulega najm 

. szej wątpliwości, a to z następujących powodótA
1) Zaszłe one w  Łabiu, które jest wsią wyjątki 

wo oogatą. Jej 10-tysięczna ludność poriad. 131 W . 

sięcy morgów pastwisk, 18,090 morgOw łąk. 5 tysięcy 
morgów ornego ro h id rzy  obszar lasu- o ile sie & 
mylę, buźko 1C tysięcy morgów. V Te wsi jest 3-0®, 
tysięcy bydła, 10 tysięcy owiec, 800 świń i t. d- Luo' 
ność trudni sie wyrobem bryndzy i nandltin z Ruirtf 
nją, i  w  Żabiem panułe dobrobyt. Gdyby więc n#  
miał cl *rakter głodowy, byłby wybuchł gdzieindzlp

2i J::?’ prztd kilku miesiącami sclnvySfe^w' g 
,-ach koło Żabiego agiiatorów bolszewickich fj znal®" 
zior.0' przy nich w. różnj'ch walutach, a częściowo 
złocie około 5 milianów nia-ek. Między tvmi iud^ 1 
był jeden dawny urzędnik z czasów „Zachodmej r 
krainy” .

3) Obecny ruch był starannie przygotowany 1 
den z  uczestników zeznał p^zy przesłuchaniu, co 1A 
stępuje. Dwaj sąsiedzi uwiadomili go o mcljiliz#ę| 
oa 7- - 50 roku życia i polecili udać się dó pfewfl" 
chałupy, gdzie jest punkt zborny, grożąc w przech" 
nym raz a  rozstrzelaniem. Na rnnćwioncm miej!®* 
rozdzielano mundury, a następnie Karabiny, któryć 
5 tur przywieziono.

4) Rozpuszczono wieści o wielkiem z\vyci''-t"'K 
i bbzl.ości wojsk bolszewickich i o wynowledzenl'1 
Polsce wojny przez Rumunję. Wyzysk ino "ów1” ® 
wymi&nę ko^on, komentując ją w Kłamliwy rposó
0  rzezi Polaków mówiono zupełnie głośno'.

Niewątpliwie między bezrolną ludnością Pen® 
cia, zwłaszcza w  powiatach górskich panuje rrędzi _ 
mogła ona stanowić podkład dla aj Stacji, ale s to ^  
rozruchy były skutkiem fatalnej polityki rządu, M  '  

nąccj wyraźnie z koncepcji i iepodltgiiości < ''Tain 
a poiegriącei ra tem. że oszczyizaiio ludzi, k :»» 
w r. i 19 działali wrogo dla Polslć, a późnie’ 
śiia przeciw niej agitowali, a masy ludu ruskiego t -  

stawiano i dalej m pastwę niesumiennej propagan07 
dawnych kusicielL Dr. W. T.

• '  ( ^

n u n i s n y  z l a z d  n r t  u b r IK  iw  

mielslifpłi.
Obrady trzydniowe p^cowników Miejskich. ^  

Mrarszawie zakończyły się stworzeniem jednolitej t r  

ganizacji, Rozprawy dad statutem zajęły with cza^i 
zwłaszcza zaś obszerna dyskusja nad zagadnienie^ 
czy Związek ma obejmować pMcowników kor.iunA 
nych wszystkich dzielnic państwa, czy też twórz? 
się mają centrale dzielnicowe, 2 uwagi na istniejące ® 
szcze odrębności prawno-administracyjne i 
Przeważyła opinja za jednolita organizacja 
dla pracowników miejskich całej Rzpltej Polskiej, 
myśl przyjętego, statutu, oddż.'ły Związku, pows• _  

wać mrtgą w  różnych miastach przy udziau 20 cZl 
ków i posiadać będą pewni samodzielność wew^w 
trzna. Organem naczelnym ZwL-zku są delegaci 
działów i rada " ‘ówn* z 25 członków, wybrana 
zięździe delegatów, org— em zaś 1 nykonawcz^mr ^ . 
byó prezydjum rady. Oddziały wpłs-ca i mają dc c
1 il! 50% z wpisowego i 25% ze składek członkóv

Wyboru rady głównej Związku na razie zajuk 
chano. Zalegalizowanie uchwalonego sti tutu i zWO ̂  
nie w czasie najbliższym ogólnego zjazdu deJega 
powierzono tymczasowej komisji oppanjzącyjń^b . 
którei wchodzą przedsti yiciele Związku warsza ^  
skiego. pp. Br. Jungier (prezes), Fr. Herbst 
zesl Wł. Popiehwski (sekretarz), T.eop S^ymbot- 
L. Balcerski, R. Jabłoński. Maciej Lubieński. J r  
moi ski i W  PrzewóskJ. i*

Przyjęto poza tem sz « -g wniosków, zgłoszony'
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£*** komisję, powołana ao omówienia „stwowisk* 
a miejskiego w  społeczeństwie11. Zjazd ten 

. leca mianowicie opracowanie statutu emerytalnego
h u dla wszystkich pracownikó w miejskich w  
jr®«ej Polskiej, z zastrzeżeniem: 1)  że statut „wy- 

opłacanie składek przez pracowników jako 
m ł ’ * ty ;h emerytów**. 2) że ma być dokonana revi- 
yj^Suokośd pensji wdowich i sierocych, Jak rów- 
• *  ewerytur, a to w  związku ze zmiana wartości na-
6r^czej pieniądza, przy uwzględnieniu niininum 
^ętencji i 3) że zaliczone być mają do p iw feta* 
/Jut.ych lata służby tych 'racowników, którzy ałn- 

czas wojny i którzy obecnie pracuja w tar 
!y|!tcjach samorządowych W  sprawie obticranii lat 

za czas wojny zjazd uchwalił z uwagi na dęż- 
"j.- *vart nki wojenne, które wpłynęły ujemnie na stan 
Srbwia pracowników komimalnych, wystąpić do 

ct miast o interwencję u loszozególnycb rad 
.J7I  ch j magistratów, aby lata służby podczas woj* 

kyły obliczane podwójnie, za przykładem Krako- 
bZ 'Ĵ awa cmery alna opracowana ma być z udzta- 
^  Przedsts wicieli ZwiązKU.

spranie budowy kolonii dla pracowników miej 
jch zjazd postanowi} wystąpić do władz państwo- 

i komunalnych o materjalne poparde pracowni- 
^  jtfejsklch w inicjatywie budowy miast-ogrodów.

^ ep ra w ą  pomocy lekarskiej <11% pracowników miej- 
J ^ J .w  związku z ustawa w kasach chorych, 

g ra tam i przekazano komis® organizacyh i
w. W  sprawie aprowizacji, zgodnie z wnioskami p.

Puławskiego, zjazd uchwalił: pracownicy miej- 
■j^jakładaią ..własne*’ kooperatyw y w  tych miastach 

których uczba pracowraków dochodzi do 300 osób; 
pastach o mniejsze1 liczbie pracowników miejskich 

^jadane hyć maja kooperatywy „otwarte**, do któ- 
8 J7  tedr, mieli dostąp ndruzkailey danego mlis u 

tymczasowej zjazd zaleć* opracowanie profo* 
£”  °f?ani racyjnego centralne -  Związlr: kooper*- 
k*Jr Pr«c° '’rTjików miejskich. Na razie zjazd zaleca 

taienie centrali go biura :aKUpów dla *:ooperaty w 
R ów ników  miejskich. Wreszde zja*d postanawia 
j, 'rócić się do mlnisterJura aprowizacji, aby przyzna- 
^.o^cutaty żywnośdowe pracownikom nnetekim i 
”  •« Wydawanie Ich w laknajkrótszyo cz*zle.

Z  m u z y k i .

WARSZAWIANKA, 
opera w  1 akcie Alfredu ótadlera.

Piątkowej premierze jednoaktowe] ■JfrodP 
^HŁra,' osrmej na słowach S tartow a Wysptań- 
tv|C**° Poświęcę osobne rozważania, dzisiaj notuj, 
«J  P. że pierwsza ta oraca znanego nam i  swojej 
^.p% cści dyrygenta nalszcj operetki, zatntereso- 
tiii* nasz? publiczność, wypełniając teatr doszcze- 
utr "Marszawianka1** AlfrcJa Stadlera ma szanse 
l0 ^ i n i a  się n> deskeh scenicznych, mimo, iż dzfe- 

w całej p^tni sprostać nie może tak bardzo 
x /“Ju tekstowi, jaki stanowi ta znana nam „p-eśń 

• 1831“ _  Wyspiańskiego.
»...Qrano ją na ogół dobrze, la ys czrgólnieu, 

_  p. Kt istanty Krugfłowski, który wystę- 
' gościnnie r.» naszej scenie, podjął się kreacji 

ŁiJJJW roli Chłopickiego, ora* p. Ewa Bandrowska, 
tr J? Maifla, Ro,ę mam» starego wiarusa, mającą swoją 
to iu re w Przepysznej kreacji Solskiego, odegrał An- 

 ̂Głowacki, wy wolu,,u swetr; pojawieniem się 
mc.. Wrażenie. Oicczcn.e Culopickiego stanowili pp. 
\Vj3?r’ Szmid. Sieroszewski, Łowczyfiski. Artyści d  

"^zaii $ię ze swoich 161 poprawnie. Siostra Mmii 
“ - Green. Wystawiono operę starannie, na po- 

fo&v zasługuje iyw a gra c'ŻQg<> aespotu. NuJeia- 
Mko zmienić sposób wyjścia świty, opuszcza- 

pąj? Chlopickir. salon. OpuązcMmie sceny omal 
j111 (tak się dziwnie złożyło) raziło bardzo.

« t i t r y s o w a ł  P* Wolfstak orkiestra g  Ua b .dro

Z  ruchu wydawniczego.
Księga plelgrzymstwa.

*u^jAżk» Zygmunta Wasilewskiego p. t ‘ «Na 
hę> Posterunku***!, pisana podczas trzyletn.
i*i4 g?.. Ucora w R  tersburgu. Śród wydarzeń znaczo* 
ę*acw* owego, w stanie tęsknoty za ojczyzną i drę- 
Oieuten? olław 0 ^  (os polityczny, jest nictylko doku- 
tWor. ^agi pierw szor^ędnei, ale i przyczyni wu 

dla cywilizacji polskiej. 
łKm Jest wnukiem epoki ro/r mtycznej, a sy- 
9 ^-^ywistycznej, bo każdy n'dak-patrJota 
^tdzy So*̂ e tnłeć dwa gatunki tych iduminacji. Po- 
c^,0^  romantyzmem a i^zyt-rwiziiłt.u mb ma sprze- 
n '){( „^Jfklucz, jącej, a te prądy duchowe są do
*ule jA; stosunku różnicy dopełniającej, tak dwie pół' 

ca,° ^ *  Ronjantyzm zrjąl się tmcjaime 
torąjni “J^enierr wewnętrznem człow.cka, to jest mn- 

T'ał““ ' “  psychiką. Pozytywizm
tąęh^wTdczenie zewnętrzne człowieka.

^y<vał ̂ < * 1 .  czyli ptychiki. Pozytywizm opraco- 
* - teęh3 W desenie zewnętrzne człowieka, to jest 
hu* Aszyscy pozytywiści łłsi byli w  głębi

rraciiącymi nad “chniki żyda, 
r*a a rom 6,11 w y d ^  w działanie; mimo to, że ni*- 

nt*'*mi.m toczyli walkę na słowa, Arcy-

dzielne nowele Sienkiewiwa i cały Bolesław Prus, 
od a do z, są wołowym nojego twierdzenia dowodem.

W  ostatniej chwili przed katastrofą Europy co* 
zaro-impenalistycznej, w  powietrzu straszliwie par- 
n»m duszącem jakie poprzedza pioruny i ulewę, w 
r,ramotach chmur, pędzących spotniały, konwulsyjny 
dekadentyzm, targanie się ludzi, którzy wyszli już z 
orbity równowagi planetarny, z obrębu cywnizai "i 
polskiej. Pierwszy dzień wolnośd ujrzał Polskę pod 
władzą tych pó*-obłąkanców. Dlatero do dzisiaj Pol­
ska tchnie jeszcze niez&owyiu, gorączkowym odde­
chem, aż zdrowe powietrze oczyśd jej piersi

W  omawianej przezemnie książce nie ma ani Je­
dnej bakterii z dżumy dekadentyzmu polskiego. Autor 
zgoła bez racjonalistycznych powzięć z góry, ale 
prześwietlającą mocą patriotyzmu łączy organicznie 
romantyczny punkt wyjścia z pozytywnym, uzytu to 
co w  uiyśiidel-stwie francuskie® wyiaża współcze 
śnie Bergson i de Roy, we włoskiem — Frpini, w  anr 
gielskiem —  Scuiller, a w znacznej mierze i amery­
kański James. Slow****, jezdi chodzi o wyraz uege - 
niający, możemy rzec, że Wasilewski, jako myśliciel, 
przedstawia pragmatyzm polsid

Układ krążki nie jest metodyczny. Mamy cer-g 
krzyżujących się, tłoczących się zagadnień. Polityka, 
etyka, literatura, ekonomja, pedagogia, przesuwają sij 
jak w  kinematografie. Pisane to było natychmiasto­
wo, bezapelacyjnym rozkazem duszy. Ale k^żdy o- 
braz żyw y pif-icny. bogaty prawdą, bo tąc*y je mpek- 
nie jedność psy chlc>w«, jedro źródło, bijące wiarą —  
entuzjazmem i miłością —  nacjonalizmem.. De! a tn r 
subtelne zazwyczaj pióro autora nabiera s’lnych» sta­
nowczych rzutćw.,.

Z chwilą, gdyśmy niepodległość polityczna odzy­
skali, trzeba ją utrzymać, na co potrzeba macznie 
więcej ciągłej energii, niż na najśw!etaiejsz« boha­
terstwa orężne. Polska w  każdej ouzraie życc zbio­
rowego i osobniczego musi zdobyć się na wi8.«"ą 
cywilizację, inaczej istnienie nasze pośród v spółza- 
wodnlczydn w Ik narodów nie miałoby racji bytu. 
Nie m nic Łiebezpiecm ejsŁ jM nad upajameri się 
na«kot7*dem pozorów. „Jakoś to będzie**; nieprawda, 
jakoś ule będzie. Albo btdzie wypracowane pc polsku 
albo niech niewolnik 1 służalec nie wymiawie wyrazu 
„wolny4*.

Książka p. Wasilewskiego 1-* doskonałym prze 
wodnilg.emwala bażdej duszy polskiej, potrzebujące! 
współ- odczuć1 wyjaśnień, l ak samo Jak w  Uzyce zło­
żenie sil wytwarza większy skutek, motory dziąbu, 
ludzkich przy wzajeuraem złożeniu się w Wwym u- 
rriłowanym kierunku zdolne są wykonywać herkulty 
sowe prace.

Ignacy Grabowski

* Zygmunt Wasilewski: „Na wschodnim poste­
runku. Księga pielgrzyiistwa 1915— 1918 roku". War­
szaw® . E. Wende i Sp. Str. IX  i 5.tń.

D ział ekonomiczny.
Kredyt dla miejskiego Zakłada kredytowego

Jak się dowiadujemy z miarodajnego żródłr 
Przyznało Ministerstwo bkaibu reskryptem z 16 kwie­
tnia 1930 L. 27J12/20 za pośrednictwem Dyrekcił 
skarbu we Lwc wie, Miejskiemu Zakładowi kredyto­
wemu pożyczkę 15.00(1.000 Mk. oprocentowaną po 33? 
a zwrotną 30 kwietnia 1921 w  rachunkc bieżącym 
Zakładu, w  celu umożliwienia temu Zakładowi udzie- 
Unia kredytów przewidzianych statutem, a w szcze- 

»Jnośd na udzielanie krótkoterminowy, h poi. • 
stek aprowisacj jnych dalom samorządnym i stowa- 
rzyszesmom konsumcyjnym.

Z kredytu powyższego, iakoteż z k  < iytu przy­
znanego przez Ministerstwo skarbu reskryptem z 6 
giudnia 1919 1 842G( /V3H3 będzie Jcład ten udzie­
la1 pożyczek gruinem i konsumom w  całej, a więc I 
wschodniej Małupołsce.

Fabryka papierń w Bydgoszczy. Dzięki zabte- 
gorn rektora Ziółkowskiego z Poznania 1 dyrektora 
K»rlińsklego z Inowrocławia, powstać .na w Bydgo­
szczy l ir y k a  papieru. Dnia 19 bm. zarejestrowane 
zostało Towarzystwo kcyjne pod firmą: Fabryka
papieru w  Bydgoszczj , z dotychczasowym kapitałem 
zakładowym li.0(4X000 mcrck. Nowa ta papiernia 
produkować ma dziennie 40.000 kgL papieru. Jest na­
dzieja, że będzie ona mogła podjąć pracę już w  Jesieni 
roku przyszłego.

X  KJuoze te legrąflosne. Na skutek starań, 
wszczętych pfzez Sto. Kupców Polskich, Minister­
stwo Poczt i Ttlegrafów zgodziło się na przywró­
cenie w wymianie depesz z zagranicą posbkowame 
są  nastęaującemi t uczami telegraficznemu .ABC 
Codf 4 th 5 th Edition*, oraz „Liebere Cod‘ **, 
jednakże pod warunkiem, iż Wydział C inzury o  
trzyma po jednym egzemplarza .ycb kluczy. Z  po­
wodu ogromnyeh kosztów telegraficznych, oraz 
znacznego przeciążenia telegrafu, przywrócenie 
przerwanej p rzu  ce>y czas wojny możności ko­
rzystania z „kodów* będzie znacznem ułatwianiem 
przy utrzymywaniu z zagranicą stosunków gospo­
darczych, oraz informacyjno prasowych.

Za duszę ś. p.

WANDY KS. CZARTORYSKIEJ
zmarłej 16. Kwietnia 1920 roku odprawione zostanie 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE w  kościele OO. jezuitów 
we środę 5. maja o godz. 9. rano na tóre sw ch człon­

ków i pobożną publiczność zaprasza.
2382 Katolicki Zwi-ł *W

AnarzeJ Guźkowski-Janicki
podporucznik f  go p. uł. Im. ku. Józ-fa Pooiatow ego 

poległ śmierci 4 walecznych w bohaterskim ataku na 
Koziatvn dnia 27 kwietnia 1920. Cześć Bohaterowi!

NabożaAstwo żałobna odbedzi się w  teatedr-s 
w środę dnia 5 maja 1920 o zodz. 9 rano, na które 
rtodzinę, przyjaciół i znajomych zapraszają 
2379 ______________________Koledzy 8 p. ułanów.

Nabożeństwo żałobne
za duszę ś- p.

K A Z I M I E R '  JAN ISZEWSKIEJ
nauczycielu Somloarjum ąespou u Sncpkowls, członka Za- 

rndo ov L.sp. WykozŁ kublet,
odbędz. się dnia 5 maja w kościele Archikatedral- 

nym o -odzinle 9 rano.
koblot

U  Adminlsiracjl nasze! zltf yll:
Na hotę polską.

P  Zsndast kw iatów  na trumną ś. p, M arysień li 
Rdnolaów ny. koleżanki ki. III. gim. p. Sirzałkowskiei 
mk. 132.20. ■ r ^  w  V

Robotnicy kopalni nafty „O figa- v sraęowjo ma
rek 31. '  ____

Zarząd Kółka rolniczego w  Feiicicntal k. Tut hołld 
marek 40. u i

T o  w . gimnastyczne „Sokół" w  Uhnowlo zetirane 
składki w  kwocie 509 marek.

Marja H m o w e c  Gaje k. Lw ow a rak. 10. 
W y d zM  pow iatow y w  Kałuszu ku uczczeniu hi- 

siorycznsgo dnia odbioru od p .zem ocy Lrayżacldei 
dzielnicy Polski i dojścia wojska poi. dc nrzegu morza 
2000 marek,

R^muala M arkiewicz tytułem otrzymanego zna­
leźnego m&ićk 100.

Na cele plouiscytowe.
Ucżenica IV . k>. B. sokoły ludowej w  Gródku Ja­

giellońskim w rar z  naucz. 5 . Pokińską 90*70 Mk.
Związek p -eze tćw  Rad po wiato wrych zamiasu 

wieńca na tru—nt swego przewodniczącego ś. p. W ła­
dysława ks. Hdplehy 200 Mk.

Na flotę polska.
Uczenice Zakładów m *“ wych Zofii Strzałkow­

skiej podatek norodfcwy w  kwocie 32775 Mk. i 519 K* 
Na ! .  S. L  (Dar 3-go Maja.'.
N. N. porostała reszta z  przedpłaty „S łow a  Pol­

skiego" 50 fen.
Na cele p eblscyiowu.
Ks. Albm Mydlarz, kapchn szpitala zapasowego 

5C0 Marek.
Ka flotę polsaą.
Uczniowie gunnarium państwowego w  Tłumaczu 

219 Mk., Koło Pań Foiek w  Starym Samborze 622 Mk.

RubIi aosiągńw koLiowych.
Odjeżdżają z dworca g łów r go

D o Krakowa; 14.45P.
D o Rzeszów? 23.35.
I>o W arszaw y (va  Przeworsk/: 20.10P,,
Do Tarnopol? (Brodów, Pc dwołoczysk, Płoskirow?i, ■, 

toJUP. ia M  (pociąg posp. do Tarnopola, dalej 
jako osobowy).

D o Stryja: 18-30.
Do Stanisławowa, Kołomyj!, Niepolukowlec: 9.25, 

13'k iP , 23.10.
Do Sambora; 22-30.
Do Lełzca : 8.1C, 21.00 (do W arszawy).
Do Podhajec: 15JJ0.
Do Stpjanowa; 17.25 •
Dc Jaworywk 163)5.

? is ® f Idżają aa dworzec główni’ r

Z  K r akowca: 16.00P.
Z  Rzeszow a: 16-55
Z  W arszaw y (v ia  Przew ojsk )* 9.15P.
Z  Tarnopola b ro d ó w , Podwułoczysk Płoskirówa): 

1S.C )P, 730.
Ze  S tryja : '.25.
Ze Stanisławowa, Kołomyj., Niep^Iujt^wjec: e.3u.

17.50 P,
7  Sambora: 7.0C.
2 Bełżca: 7.20 (z  W n.szawy), 1620 
Z  Podhaiec* 11.40.
Z e  Janowa: 10.10.
Z  Jaw orow a! 835.

Uwaga: Podąg* Pospieszne oznaczone mera p  
obok godziny,

C 2as 2\ goailnr.j *iczv się od północy, zaium go­
dzina 1 sza w  południe jest godziną 13-tą.
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C e n y  o g ł o u e ń :
C <3. >s :enia za wiers lub jego miejsce 
drobnem pismem 1 Mk. — Nadesłane 
nekrologja za wiersz drobnem pi- 

pismem lub jego miejsce 3 Mk.

Papa
aJLUPNO i S P R Z E D A Ł

dachowa, w wtakszej llośd polec* M. Klerskl 
Lwów, pasat Mfkolascha. 2310

zaraz folwark około 190 morgów, 8 kim. od 
kolei w pięknej podgórskiej okolicy częścio­

wo odbu. pwany i zagospodarowany. Bliższa wiadomość 
Dr. Ujejski Pańska 18 od 5—6. Pośrednictwo wykluczone.

Kunia zaraz kamienice z tomfortem z wkiadem 400.000 do 
ALjłl u o00.000 marek. Wolne mieszkanie o pięciu pokojach 

zenoszę się do Lwowa. Pośrednictwokonieczne, gdyż przenoszę się c 
wyklucżon  Bliższa i N jo  ność kancelarja adwokacka Dr. 
Stanisława UrzesiK i Lecn Korencki Bourlarda 2. 2380

i i mosiądru starego każdą ilość kupi Biuro techni- 
* czne, m- Gołąba 15._________________________2352
wannę emaliowaną i kasę ogniotrwałą oferty z po­
daniem cen 3 maja 16,11 piętro Paszkowska. 23 1

tlLnTuimo do spr, .danin dwa kapelusze dlmskie. Kurko* 
J >«!£),BIB Wj  29, 1 p. na prawo. Od 11-tej—3-ciej 2343

perskie, portiery, firar.ki, biurko mahoniowe mą 
. skie i t. p. rzeczy dla własnego urządzenia tylko 

u prywatnych kupię. Zgłoszenia do biura Sokołowskiego 
pod „Dyskrecja za okazaniem leg. Nr. 2314/3. 2363

Pnrinu do *7 1 ,u rUl> betonowych, Prasy do Wyrobu da- 
lUlHiJ chówek, Cement dostarcza .Pilot-  Lwów Bato­
rego 4.____________________________ ._________ 771

carowa 6 konna z iik to; m ropowym „Avance“ 
15—18 kornym na kołach ^ub »ez motoru) 

wymagające napriwy a r  o do sprzedani i. M. Głowiński 
Tarnopol uL ks. Ostrogskjego 64. 2278
Oj i.} I ja do sprzedania za 11.000 Mk. p. w  sklepie ko-
Błfiijf Ile  miso^ym pasąż Mikolascha. ł327

I i ;  triapłfin P0ŻX£Śk». asygnaty polskie, hrywny, dolary, 
nu.i>I<UM6  ruble, oraz złote t srebrne monety kupuję 
po naj\ yższym kursie. Głęboka 21 piętro, drzwi ta ewo
od 3 ao 7. 2337

Oni<-afjnm dzierżawy 300—500 mórg. Warunki z  grze- 
Opi /BHdlłł czności przyjmuie Urząd Pocztowy Iwonicz.

'   2311
Sypialnię, salonik, meble z pokoju męskiego, 
łóżka, szafarki, lywany większe, obrazy arty­

styczne, Maszyny do pi Jania, lampy naftowe, różne rzeczy 
do użytku domowego 'omaszewski Ossolińskich 9. 2318

MIESZKANIA 1 SKLEPY.
f i f  p -r  poszukuje wiktu domowego od 1 maja za deputat: 
Ul 1:1 żywnościowy i ewentualną „ opłatą w okolicy Pań­
skiej -iskawe zgłoszenia pod 
stmćji S‘ owa.

.Zdrowy ikt“  do Admini- 
2326

Q «U  o 7-miu oknach na 2-gim pi;trze w oficynach zaraz 
ud.a qq wynajęcia. Zimorowicza 111—15. I9ó0

t —  ■ ■ W O L N E  P O S A D Y .  —

P esrfo znajdzie p 'unista, dobry ;tyllsta polsko-nie- 
ibdUf miecki w biurze kupieckim. Zgłoszenia pod rze­

czowy" do biura Sokołowskiego. 2355

flttoałnriłfWrtsl względnie aspirantttka) w ̂ im  roku prak- 
r S f-iirw il& aj ty™ za z:>odą szefa znajdze zaraz umie­
szczenie w aptec": w Jaworowie. 2359

^mnrizinlnnnn pomocnika(czki) księgarskiego, chrześd- 
odil! 'lUlGłllcyU janina poszukuję. Zgłoszenia pod Crię- 
garz;‘ do Administracji.______________________________ 2361
Dnriulriiin zaraz do domu zdolnej ti fciarkl Korytkowa, 
rBSZURUję Łyczakowska 3/11 R. _____________2357

n w s p ó ł p a c o w n i c  dobrze wyszkolonych v sztuce
i uoi.JAlljL, stesowanej lub też w którymkolwiek ty.ko 
dziale jak ; batik, cyzelowanie, blacha, skora i t. p. Ko­
rytkowa Łyczakowska 1. 3. Słowo Polskie 2358

Lclm tlrłnr rutynowany n^-zebny natychmiast na wieś do 
. u li m u l przygotowania3 uczniów do wyższyci ;lasgim- 
nazjum realnegc ' 2 dziewcząt do klas niższych. Wymagana

proboszcza

POSADY POSZUKIWANE.
P l„n {t9n7 prawa, znający się na prowadzeniu kancelarji, 
ulUli uu£ nadaiący się na referenta w zclkłch spraw, po- 
szukbje zajęcia, najchętniej na wyjazd do byłego zab. ru 
rosy skiego. Zgłoszenia do Admininistracji pod „Słuchacz 
prawu11. ______________________________________________ 2371

P „ „ :  „ L a inteligeinn i wykształcona poszukuje posadv 
(ilileuHa w godzinach popołudniowych od 3—8, njejch". 

tniei jako towarzyszka i lektorka starszej pani. Pisem.ie 
głoszenia do Administracji Słowa pod „Lektorka*. 2378

, ROŻNE DONIESIENIA. -  -
t(S! Tp.mUiuiin pensyonat obrąrp od 15 łaja olizko 
*8 I rilSnflnull łazienek kuchnie . owe i obfite. Zgło­
szenie do 15 b. m. Lwów. ul. Nabielaka 21, parti ■ na
prawo.    2353*

finn•, fobiann wyuczę nowrezesna, szybką metodę. I« îą- 
. iiy alufciegu żki angielskie sprzedam. Łąckiego 8 (obojj 
Zandarmerji) parter między 1—3-____________________2351

P-Uanian końce towej marki zamienię za 800 kg. naj- 
ruiiu|ildll ładni-1 szej mąki i wagon drzewa opałowego.
Z roszenia do Aoniinistracjl pod „Fortepian*. . 2377
r  .fu limu suknie, płaszcze, wykonuje elegancko po ni- 
jł b ljU llIji skich cenach krawiec dar-iski N. Pol lak obecnie 
Ł czakowska 19, parter._____________________________2->60

Ibirr-ya J aw glwarki ko Stanisławo o, 450 m rgów 
U ' JŁd a i 200 morgów roli i łąk z obsiewami, budyn­
kami zaraz do wydzierżawienia. Tenuta w ziemiopłodach. 
Pod „Dzierżawa Administracja Gazety. 2301

do Krynicj jako towarzyszka, opiekunka — mę­
żatka wesoła rzyje gotuje — bez wyms gań i wy­

nagrodzenia. Długosza 21. I p. drzwi 9. 2347

Pranawnin Sukien damskich Rozalji Boi ruon ul. JRutow- 
rIaliONllltf s|(ie|o 8, sprzedaje wszelkie ( formy według 
miary. 2302

H a  na h.po tekę 50.000 MU. (i więcej} Notaryusz —  
U a  Oświ ę c i m . __________________  2342

t)r  ii no Zarząd Majątku, nawet i zniszczonego, nod bar- 
dzo korzystnym’ warunkami dla właściciela. 

V icażdej chwili na własny koszt mogę przybyć celem 
bliższego porozumienia się. Listy z grzeczności odbiera 
Urząd Pocztowy w Iwoniczu dla „Z. S.“ . 2230

i w o Z o f i j ó w k a "
otirarty z dniem 15 maja.

Zgłoer nia "rzyjmuje do 10 .naja (później lwoaiez> 
od S-ej do 7-ej K . Siudonoka, Lwów, Sapieha 15 

purter na prawo. 2363

M a s z y n y  d l a  B E C I S L f i
wy" b.twe,c« ^ ycb’ 2 maszyny parowe z kotłami

In Ż - R o m a n  Z .  C le g le l s Ł ,  Warszawa, nt. Warecka 11, 31. 
ćupek azbestowy Papę dachowy Wapno
i  Inno m atezjaty .radowlane dostaro a ą  

natyohmiaot 232

HORSZOWSKI I Sia L f ó « ,  Łyczakowska 32.

Samochody ciężarowe SOssinga
z fabryki A. Fross-BU ~a 

W ltdoA XX. N»rdweBthabnstrai,Jb 53.

tfo n a t y c h m i a s t o w e j  dostay^.
fienemlne Przedstawicielstwo: 2349

Firma J y t iM S U  W c f s s L w ó w ,  Potiukisgii 2E.
Adres telegraficzny: Railweiss, Lwów.

buduje i urządza o wielu lat specjalny

P i ł Y l i y  budowy miyntiw
"  w w Inż M. GłowfAskl6go w Tarnopolu u}, 

ks. Ostrowskiego 64. Biuro techniczne i fabryka maszyn.
Liczne oznania i referencje. 2279 Medale złotj i srebrny.

F o t o g r a f i e rii" ' śr& n i*
W  „TECHHUt I . "  -  t « łw . Iibl,.

nrwsklch I. 2.

Pocycz lub --ejd\ do Spółki z kapitarcm 2 i0.000 tys. kor. 
na mają "k ziemski w fUlsci, las i zeka większa w miej-• nAłsrlona XTI .I .... L-1. „nm z -  I .scu pożądc a. Ńle w^klu zam przyszłości celu mativmc- 
uialnego, alboi em dot/c czas jestem wolnym, a ch lałbym 
poznać osobę godną hy wspólnie pracować.

Łaskawe zgłoszenia pod: 
„Ciche życie"

Poste Restante gł. poczta Stanisławów.2369

Ceny oęłoszeń:
O g ło ś : n a w  kron ice «  M k. za  w iersz, P °  
k ro n ic e  4 M k ^ n a  p ie rw s ze j s t r o n ie  10  Mk* "  
D rob n e  o g ło s z e n ia  HO fen igów  za  wy-raz. 
O g ło s z e n ia  z a m ie js c o w e  o  1 0 0 °/o aroższe- 

O g ło s z e n ia  za g ra n ic zn e  o  3 0 0 ®'« droższe-

h » : s t o w n i A
monopolo sztoeznyc środków słodzących

LUDW!iX H0SZ0WJKI, Lwó*.
ul. Ikademicka 3 zawiadamia, .

że roztfciał sacharyny za nw
rozpoczyna się z  dniem 4-go maja dla konsufltó*' 

stowarzyszeń i aptek. 23 ^
Przy tom nai l-nieniam, e gotówkę i -rknize należy składaó Kj** 
gełndniem od godziny 9 — 12-ej, caś towar edbiera się ndt*4 

_____________ 3—5 popołudniu. ,________ ^

Drobna sprzeoaż sacharyny
odbywa sie w  następującym eorz.juku:

I. i N. dziełnica oa 1-go— 10-^0 
IW i IV. n „ li-g o — 20-go 
V  i VI. „  „  21-go— 30 go

za OKazanietn no w y  oh legitymacji w godz. od 9 ,  
prz^d poiud. i 3—O po połua. webóa przez brafl«'

Ludwik R o a z o w r k i  
z344 Lwów, Akademicka 3. ^

Lokom w bila angielski na kcłach 28/32 MK. 
Lokomobila angielska stała 35/- M.i. 
Lokomobila Lajiza stała 65/100 Mk |k;e 

Motory benzynowe, ropne, Płu ,i motorowe oraz wsz®5 
inne maszyny. -* •

Natyi it f ..staw . ,
Dom handlowy D I l . f l T 4* SP^ z °S' Lwńw, u'- 

i techniczni j i l l U U  1 Boterego 4. (dom w.asiW'

Vfi: tani <lv hineRriotfy forł̂ pfan
słynnej czeskiej marki prawie zupełnie nowy „i

sprzedam z powodu wyjazdu z MatopaW1 
za kwufe W 3 0 P  Plarek . ,

Zgłoszenia: Długosza 19, lewy parter, 10 — 11 rano |
4- 5 popołudniu. 23i'7|

Poszukiwana do kupna

D E S T Y L A R N 1A  “ *
T E R P E M T Y M t

Roahm zgj»«zonia p o . „Terpentyna11 do Biur* Ogl. Taw. Ak«- 
„Rekidma Polska'1 Warszawa, Jasna 10.

I n ż  R o m a n  Z . C ie s ie lsk i
W arsza—a, ul. Warecka 11 m. 31, tL r 10 6C.

Biaro techn. dla arzem. ceramiczaegg:
H A S Z 7H K I N A F T t i l l f
2010 v systemu „PRIMUS** ,  .poiece AM  . 0 Ml H A L S K l

LWÓW, ul. Sobieskiego I. 3.

poszukuje  się
- ułirszej, bezazie

na . wieS
Izietnej oso­

by jkkó klucznicy i g< spo­
dy p do większ *o gospo­
darstwa domowego, wyma­
gana narodov osc polska.
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw i referencji z poda­
niem warunKO nadsyłać
pod adresem: August Tur- 
nau, Urznjowice, nocz*a

eworsk. Posada do o- 
bj cia w ciągu maja. Nie- 
uwegiędnione zgł iszenia po­

zostaną bez odpowiedzi.
2348

Prenumeratę
na

„Słowo Polskie"
przyjmuje

Administracja „Słowa

bwdw> Zimorgwicza,
11-15.

Polski Fundusz wdów sierot wojennych
r o z s s m a  £wAi zakres d z ia ła n ia  przezwprowadzenie

którego celjm  będzie i
1} założenie w miastach i miasteczkach Polski nowych, wytwornych 

kinoteatrów; 2322
' 2) urz ądzenie centralnej wypożyczalni filmów, któraby zaopatrywała 

polskie kinoteatry w prawdziwie wartościowe filmy.

Dział kinematograficzny
Polskie ie Fnndnezu wdów i sierót wejennycb będzie pozostawał w iełstsj łączneśd 

ze znaną Spółką Akcyjną przemysłu filmowego „ORNAK* w Warszawie, która:
1) prowadzi już =zr jg  własnych kinoteatrów w -olsce;
2) ma własną wytwórnię i wielką wypożyczalnią filmów;
3) posiada kilkadziesiąt filmów nierwczorzędnej .wartości;
i) awarła kor rakty z najwięk ; :emi Towarzystwami Imowemi Fran­

cji, Włoch i Ameryk’ - na dostarczenie filmów o wycit- jj treści artysty 
cznej i sensacyjnej pełnych wspaniałycn estetycznycn c-fektów.

Do 7 rząd Komltt‘ 1 Założycieli Spółki akc. „ORNAK11 należą:
Jan Bigoszf Dr. Feliks Outman, Dr. u imli Chłapowski, Dr. Michdł

Wyrost u, Henryk Bigosał, Dr. Juliusz 2ymlrskL

Łlsfa subskryn i na akcje (po 500 Mk. sztuka; zostaje 
zamkniętą z dnlciu U maja 1920 r.

Zgłoszenia subskrypc. na akcje należy skierowywać do Banku hipo'
tecznego wr Lwowie, pl. Marjacki, lub do Polskiego Funduszu wdów

i sierót w e  Lwnwie, Koniuszki 1. 8 I. p,

Cd- owiedziaiay redaktor; Stanisław Biega, Z drukarni „Stewa Pohkieeo" non zarządem amosiag DotaaUk*

02112118


